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ska polityka kościelna
Budująca eię Boi.ska ma do ziałatwienia 

ciule "iróonych zagadnień tak natury ze
wnętrznej. jak i wewnętrznej. Jednym z tar 
Ll-eli problemów, to stosunek państwa do 
Kośr-ioła katolickiego i do innych wyznań, 
oiicjmujacych mniejszości religijne w Pol-

btosunok Polaki do Kościoła powinien się 
ułożyć jak najharmonijniej. W y  inaga tego 
niotylko tradycya dziejowa, ale i fakt, że 
przeważająca większość obywateli polskich 
przyznaje się do katolicyzmu i jest do nie
go przywiązana całą głębią swojej duszy. 

Pomimo

przeciwstawi się energicznie tym  zakusom.
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aycfe i społecznych jest łkera, przywódców N. 
P. R., pok-gająea na przekonywaniu czynników 
miarodajnych o swej „katolickości", co nie prze 
szkodziło jednak „Prawdzie*1 Hderzyć za miej
scowym organikom beiwederskim ,,Rxocłs.j>o-

w f l l ^ W K M o l i  do * * *  (tygodBfkksnl) »  ta. Arcybiskupa 
państwa mtóna uregulować trojako: uznać k^ -  D^ > ^ >  *° upowszechniana
Kościół za insUtueyę państwową, zawrzeć w* 6d b r o ^  Mercikowskiogo o uko
konkordat między Kościołom a państwem, ;chaa-vni N ^ i y m  Wodzu. Raekotny zaltaz jeet
lub rozdzielić zupełnie Kościół od państwa. »  w ce.ach eensa-

; 1 “  , . , 1 -A rV;i,+ cyt. Wiadomo bowiem, te tyg. Jtzoczpospodi-
Pierwszej ewentualności dziś n i l t  me u „ czytelników. AMOTSL

bierze na seryo, druga jest zyczemem t_o- *  J ,lJO*
śoioła, o trzecią wojują afery radykalne.

Jakikolw iek sprawa przybierze wynik, je 
dno musi się mieć ciągle na uwadze. Kościół 
nie może być skrępowany pod jakimkolwiek 
względem w swej działalności duazpastoisko-

jednak tego niezaprzeczonego wychowawczej i nie może być zależnym <vi
faktu żyw ioły socyalistyczne i skrajno-iu- czynników' poatronnych prganiz-acyjnie i ma-
(k>wtmvc chciałyby ten stosunek Polski do i teryalnie. Przeciwnie, powinien mieć wBZftl- 
Ko&clołn, uczynić jak.najbardziej Luźnym, je- kie warunki zapewnione, któreby uinożiiwi- 
że!i już nie wprost wrogim. Wyrazem tych ly mu wypełnienie jego  zadania w spoleazeń- 
pragnieó. to dyskusye sejmowe i ngit-acya stwie.
wiecowa i publicystyczna, prowadzona c a ł- ) Żądamy dla Kościoła katolickiego w  Pol- _ . . ^  OT u.» »  uran iw s m -
kietn otwarcie przez socjalistów , a chyl- seo stanowiska naczelnego, zgodnego z kato "  uJe,1> y "ą .  ̂ !’ r-,w  , jT2 ■ | czy i o majątek partyt De o wielkie postu-

..  . . . . . . .  i- i - • __ 1. , _____  ------------ rozstrzygania STiraw rraninxnv«h kanita 4|.| . r . ^

Na Spiszu i Orawie.
Spór po dziennikach o dwie uchwały Rady 

ambasadorów zwrócił ttw.agę .fKiloczeństwa 
na sprawy "Cieszyńskiego, Spiszą, i Orawy. Ko
rzystam z tej sposobności j podaję garść wiar 
domoAci o Kresach tatrzańskich, posiadają
cych dl* Polski o wiele więka®© znaczenia, niż 
to się napozór w-ydaje.

Z książki Ehllona o Konfrtreacyi pokojowej

Komunizm w Czechacii.
KSJUlBiŚCi Z a g ra źa ia  CZSSklef r e g a b l is e , ' w^oraj generalny Strajk. Ruch Wa

1 ) wszystkich fabrykach, jak również i w elek-
Praga. P A. T  (Wied. B. kor.). „Prawo I i -  ■ trowni wstrzymano. Miasto tonie w ciemno- j 

du“  ogłasza odezwę do robotników socyali- | ściach. Stanęły tramwaje, 
stycznych, w której powiedziano jest, to ko-
ntuniatosn idzie tylko o to, by sprowokować 
woj«ę domową, celem zniszczenia tniodej re
publiki czeskiej. Nie idzie tu już o dom i dru-

PRÓBY WEWNĘTRZNEJ KONSOLIDACYL 
Praga. (Ea»t Ex press). „Venkov“ domaga się 

utworzenk- jednolitego frontu antyniemieckio-

kim.. nrew  różnych odcieni ludowców. jliokim ci.Arak terem społeczcó.-łtwU, ale u z n a - j ^ ‘ rzyganiu spraw granicznych kapitaliści j 
l unkta zaczepne tej akcyi, to stosunek jem y tolerancyę religijną i rówuoup awnie- Jakżeż bow,em •T ffM a ją  nas.o granice na

:aine ducho- nie społeoŁr.o-politYC'/.ne dla wszystkiub in- ^ P 1Sł“  ‘ Orawiei1 Lpiór kapitalizmu zawisł dodo Watykanu, stanówwko" socyaine ducho
wieństwa i wądyw Koó<y;oła na szkołę. 

W atykan chciałotty sie zohydzić, osłabić

nie społeczno-polityczne ™   -  — , , .
nvoli wyznań | prawdy nan surawkami Spisu i Orawy. Ora-

‘ Polaka poza katolikami obrządku łaciii- ! njce wykrrflo io nie linią majątków gminnych.
przy wiązanie ludu polskiego do Stolicy A  po- skiego posiadać będzie dość pokaźny pro- ; nj0 etnografic/.mo, nie górami, me Rekami, ani
• * i * ‘ . - a a  a a 1 7110 r\rvć olz Ć Tł41 |AA7 Imt*l n\4 AtwanAnr lwi TT aK Ar.
soolskicj, umezależnić się faktycznie i for
malnie w sprawach natury religijno-pra- 
wnej od Rzymu.

1 ńicbowitiństwo pragną koła radykalne 
zamluiąć w  zakrysńyi, poddać jo jksJ ścisłą

cent unitów, dało] prawosławnych i  ewaiigo- i n’°  potokami, lecz linią interesów ka. Hohen 
lików * lohego na bpiszu 1 „Pańetw* oraws!:iego“

N ie mieszamy się do ustroju wewnętrznej j ,»-Kuryalny komposomryat**) n* Orawie. W  len 
organizacyi tych ugrupowań religijnych, a.le |spowdto tylso stać się mogło, te Jurgów
na je<ino zwrócić należy uwagę. Organizacya

kontrole władz państwowych, uzależnić je tych Kościołów  musi być tak przeprowndzo- 
tnatferya!nle od państwa, ewentualnie zu-j  ną, by siedziba czynników administr;-c.yj- 
petu o pozbawić koniecznych warunków nie- nych była w obrębie granic Rzoczyjiogioli- 
la ieżnego bytu rnateryalnego. ! tej. 'i’vczy  się to głównie dysmnłtów, bo eo

Szkołę chce się wyzwolić nietylko z pod do unitów i ewangelików nie będzie pod tym 
wpływu religijnego, ale uczynić ją  możliwie względem trudności. Dysuniccy obywatele
bezwyznaniową i areligijną, jeżeli już nie 
antyreligijną.

Inne kwestye z tej dziedziny, jak n, p. 
prawodawstwo małżeńskie ni© weszły je- działo w  wieku X V III., gdy pod pozorem 
Szoce bezpośredni© na porządek dzienny i spraw religijnych obca potońcya mieszała 
rozHtrząsań i agitacyi. j się w  nasze stoeil#ki wewnętrzne. T ego  «a-

Polski nie mogą podlegać bezwarunkowo ju- 
rysdykcyi biskupów, rezydujących w R osy i 
Ń ie moźomy bowiem zezwolić na to, co się

Cała ta akcya, mimo zręczni© ■ skonsńuo- 
wauych haseł demagogicznych, rzucanych 
w lud i mimo niezwykle przebieglej argu- 
montaoyi w Sejmie, nie ma narazić wido
ków poworlzenia. Uda się wprawdzie wywro

mego wymagamy zresztą i dla katolików. 
Ani jeden eł>ywnlel polski nre wroż© należeć 
do dyecezyi, mającoj swą siedzibę, poza Pol
ską.

Tak s"o pr/,odstawia nasz prograra pcU-
tpwcom obałamucić pewne kręgi społeczoó- tyk i wyznaniowej w naiogólnieiszych ry- 
stw * i zyskać dla swych przewrotowych ee- saeh. Podstawową jego zasada jest: co Bo 
lów  cały szereg posłów, ale gros spoloczeń- |sT iego —  Bogu, eo państwowego —  pań
stwa i poważna większość Izby poselskiej stwu. F. B.

Listy z Poznania,
Di;,ia 8 grudnia 1920

- ‘ z t ó z S  i T c r S ł d d c l S S :  -  No- ' beri a po 300 Mkp. od siebie. Groźba kar i zła, 
we pismo. -  Liga ' katolicka a Niemcy. — Sen- ;maiuo oporu rzezi; .ków dop ero wisi w powue-

„przekona7iio\vą“ : ogół dowiedział rię o zyskach 
rzeźników, dochodzących do 0.000 Mkp. na rz'n 
co bydlęcia. 0 przekupień u CBnlądzi, której ot- 
gaułzatorowio lekaińn ofiarowali na czcis bozro-

iiemcy.
sar\H „HzpcTA-ririejiolitej'*'). j t.rzu, a niełatwo ją ws ktrunó. Mimo onergicz-

, . , , , ___ , ; nva'h zabiegów kupiwtwa sadzimy, że spóldziol
Z Mozwykłym spokog-zn, dochodzącym dO|CToać w wkłkopokce rozwinie „ ę  i na zdro-

wy< h stanie podstawach. Ruch to młody, „p<v 
woj«.-iry“ , ale żywy i popularny. W ciąga mniej 
więcej półfiUT* roku (lowstalo w Widkopoincc 
;>rzcszlo 60 korsumów, a poznańska okręgowa 
kooporatywa „7.go<la“ liczy kilkanaście skła
dów i dała członkom za pół roku 6 proc. dywi
dendy. Dalszym krokiem W rozwoju spółdziel
czości jest „Hurtownia Spółek Sr«>żywczyoh“  z 
kajiitołem 10 milionowym, zapiewniaiąca według 
statutu swego */i# zysków Związkowi Sp»ÓFck 
Spi żywczcch, a int e ’ /,» przeznaczająca na

lupatyi, znosi miasto nasze udrękę, wywiołaoą ło 
Ł iM wn .jnistrzów** rzeżniekich. Zaczęło to sę  
od głuchych wieści, że wohw handel będzie przy 
w.’ oceny. bo. powiadano, sarn p. minóster Ku 
charski jist jego zwolecłiikiem. Putwerdzenic 
cactapilo na zjaździe kupioctwa wielkopolskie
go. Żjazd ten, odbyty dnia 28 z. m., miał dwa. 
oblicza, jedno —  politycane, druge —  gospodnr 
esc i zawodowe. Jako „politycy** kupty u hwa- 
lili rządowi coś w rodzaju votum nieufności i 
pouczyli Sejm, iż ma |»rzod powzęciem uchwał 
wysłuchać opinii sfer kupieckich.

Gospodarcze rr.zohniye zjazdu głoszą proede- 
wszystkiom p r z y wTóco-we wolnego handlu, unde- 
oienie w elki-h orgnniza- y i zakupów i dostaw, 
uchylenie przmpisów dewizowych. Uchwała o 
„przeszczepieniu" aa grunt wielkopolski prze
mysłu wojennego wychodziła już poza ramy zja 
idu, powstała zreeztą iw tle krytyki osławio
nych m syi zakupu.

Trwałą parnią?ką zjazdu będzie sekretaryat 
greoralny kupioctwa. służący ku ohmrae iutore 
sów zawodowych i lącznaś ii człuarków. Wogó]c 
kupiectwo miejscowe pod grccą zalewu żydow
skiego, z obawy spółek spożywczych, wystra
szone dziwn>un obliczem obywatel' pracy, orga
nizuje się dość szybko. Naprzód detal iści zat - 
tyli swój związek’, [mźjiioj dwudziestu kilku hur 
towników w elkr.pok.kich zorganizowało zwią 
rek własny. Teraz sekretaryat, łączy wszystkich 
kupców.

W parę dni po tym zjeździe rada aprowiza 
cyjna u<liwaliła wprowadzenie wolnego „obro
tu 1 na razie nierogacizny, niby dja podnieś cnia 
hodowli trzody chlewnej.

Rzuuome hasło: z powrotem do wolnego han
dlu: —  TOzzu-hwaliło prześwietne grono uiilio-

zwrot wydatków za nabyte hurtownio towery 
Jak podsiawy fnansowc. tak 1 czystość ideo
logii spółdzielczej gą zapewniono.

Kiedy mowa o orgamizacyach, nie mci"® po
minąć miłc.zfwnem. iż tak się w y raż ę , ‘'Iustracyi 
zrzesz/ń. stojących na gruncie katolickim.

Na wzór czasopism niemiecki* h wychodź ć za 
cząl w Poznaniu miosię-zunik p. t. „Wiadomości 
z życia związków, hraolw i stowarzyszeń kato- 
lickich". Pismo to w pierwszym numerze daje 
obraz historyczny i liczbowy ki]kunas!a najwy
bitniejszy h organ żacy i katolickich, jakie" po
wstały w JYk-łkopnlsce. Inicyatywę do wydawa 
'i:i „Wiadomości" dał ks. Arcnb. Dałbor, reda
ktorem miesięcznika j.-;ct ks. ŚtaińsTaw Ciążyń- 
slc, retłaktor „Przowednika Katolickiego*4. Dzi- 
sia.j, gdy t«i« zapytają cudzoziemcy o dowody 
życia społecznego na podstawie katoł‘ckiej, i 
my, Pol ary. musimy pokazać, że to życie spo
łeczne, zorganizowane ea sposób nowoczesny. 
tęDi> w naszem młodcm, wierzącem państw e 
katolicki-an. Ale organiza/ye wymagają wppół- 
piaey inieyatorów i —  pionków, inaczej docze
kamy się niezbyt pożądanych owoców, czy tn 
konserwatyzmu, ezy to dcmokratyzmu, którv 
no zna pęt, jak ta Liga katolicka przy parafii 
katedralnej w Poznaniu, m-hwalającą coś w ro-

IUL

Kptszu odcięty został od swoich lasów i pu- 
stwisk, *  Lijmica VVinłka na Orawie jest po
krajana tak, to wszystko co lepsze, mają Cze
si, nam zaś pozostawili dwie trzecie gminy bez 
ziemi, dn<*wa i siana. Są to jut zresztą tło
czy znane. Dzięki tej kapitalistycznej granicy 
istnieją niemożliwo stosunki _ komunikacyjne, 
7.wfaszez* na Spiszu, grlzio wioski ł.apszanka 
i Kacwin nie mają wyjścia do świata.

W  kilka tygodni po obsadzeniu ^Tanic" 
(..risurn tencKtis**), przybył Delegat p. Gałe
cki z paru referentami do N. Targu, oolom 
ustalenia admin:stracyi- Postąpiono s wiotką 
^ragię«inością. I5o jakże wielki,apara.t admini
stracyjny można stworzyć dl* niestałych 30.000 
ludzi. Kierowano się jednak tom przekonaniem 
całego polskiego narodu, to r o z s t r z y g 
n i ę c i e  s.p.o.r.u p.o.la.k.o-c * e s k i e g o n.Le 
j e s t  o s t a t e c z n e .  Stworzono więc t. cw. 
Starostwo spbk o-o rawskie x siodzńią w No
wym Targu. Aby zaś lud miał z przyłączenia 
do Polski wygodę i nie musiał dalszej drogi do 
N. Targu odbywać, utworzono dwie ekspozy
tury: jedną w Niżnich Łapszach dla Spieka,
drugą zaś w Jabłonce dla Orawy. Pozostawio
no narazie ustrój węgierski. Dopiero, kiedy w 
•alej Polsco zapanuje joden nstrói adTnmistra- 
c.yjny, porzuci aię zabytki niewoli madiarsltiej 
i czeskiej. Starostą mianowano ojca ruchu spi
sko-orawskiego, szanowanego i łubianego Dra 
Bednarskiego z N. Targu. Ekapozytaroi ł »e- 
krotarzaini gminnymi są ludzie miejscowi Pan 
Delegat Aoiślo trzyonał się zasady, sby na Spi
szu i Orawie rządzili ,.swoi‘‘. Policya, paiirtwo- 
wa jest już wsz.edzie. 7 nsuaniom należy pod
nieść, że te ważne posterunki były od począt
ku i liczebnie i wartościowo (wyjątek stanowi 
iedynie Podwilki dobrze olwadzone. Nie lękali 
?’>:ę nawet oświatowej pracy.

W sprawach kościelnych mamy wielką tro
skę. Należymy ciągle do biskupstwa spiskie
go, obsad* on ego przez ludzi nam wrogich. No- 
i-o mianowany biskup ks. Jan Wnjtaszak, ro
dem góral z Orawy, jeszcze nie dał się poznać. 
Wypiera się jednak swego polskiego pochodze
nia, co jest dla nas niehardzo poneszajądein. 
Min. Spir. Zagr. powinno było już postarać się 
o wcielenie tych 19 parafii do dyecezyi kra
kowskiej. Niedołęstwo p. Kowalskiego l na
szego yiosła przy Watykanie i niezdecydowa
na postać nuneyusza R*tti‘ «po. wychodzą l w 
tej sprawie w całej pełni na jaw, a je3t t© je
dnak sprawa może najpilniejsza.

Wielką krzywdę wyrządził nam skarb, le  
czeskie korony nie zostały zaraz wymienione. 
Ludzie żyjący z pieniądza (urzędnicy, nauczy
cielstwo i polieva) muszą nieraz dopłacać do 
życia i to zależnie od kursu marki Lndzie bo
wiem, dzieJd ohwiejności walutowej naszej 

marki, niechętnie, lub wcale nie biorą jej. a 
żądają tylko czeskich koron. Po wymianie pitv 
n:ędzy* byłoby to niemożliwem. Jest jeszcze, 
t jeden smutny objaw w tej sprawie, że nie
sumienni kupcy prowadzą Lawnv handel pie
niędzmi i ytsują. kurs naszej marki.

Sądownictwo nas prawie zupełnio zawiodło. 
Bcło obiecane, że

kajuię robotniczą, lecz jedynie o poważny fT° w Zgromadzeniu Narodowem, któryby •oi>ej- 
aiak komunistów na republikę. Dlatego wzywa -nował wszj-Btlcie stronnictwa. Proponuje dalej 
odezwa robotników, aby wszędzie zachowali 1 rumianie konferencyl wszystkich stronnictw 
»p«kój 1 przeszkodzili dalszemu rozlewowi : czeskich, na której omawiane będą wy-yczae 
krwi Tenże dziennik donosi również, te przy- Polityki czeskiej wobec Niemców, 
wód ca czeskich demokratów N e m e 6 został j Praga. (East Espress). W  najbliższym ez.Ł- 
wczoraj napadnięty na ulicy przez dwóch ko- **• odbędzie się tu posiedzenie wydziału So- 
munistów, udało mu się jednak rychło ewoł- <v w kwestjd ich uzbrojenia. „Veezer" 
nić od napastników. | twierdzi it fakt ten jest objawem nieutnoścl

Praga. P. A. T. (Wied. B. kor). „Rude Pra- państwa do własnej siły zbrojnej. Próba ^izbro- 
wo“ pojawiło się jako pismo ulotne. Donoei : jonio Sokołów ozns.eza chęć zaf/rr>wadzenia sy- 
ono, te obecnie nie tyle idzie o dom robot ni- itenm milicyi wojskowej zamiast stałej armii

URZĘDOWE ZAPRZECZENIA.
Praga. (Eaat Eapress). Urzędowe czeskie B. 

pras. rozsyła zaprzeczenie, te wszelkie pogło
ski. 0  rowolucyi w Kladnic, o zbrojeniu się 

Praga. (Eaat Express). O godzinie 11 w ao- tamtejszych robotników i o wjmiszeniu ich na 
cy na przedmieściu Pragi, Śmichowie, rozbroił pomoc towarzyszom w Pradze, były fałszywe, 
tłum ©dćział wojska, Policyantów rozbrajano, przyznaje jednrk, te próba zbrojnej rewolty 
wyciągano z prozów tramwajowych i bito. , była w Kładnie, te próbowano opanować po- 
W wielu wypadkach policya musiała użyć bro- ciąg dła wyjazdu do Pragi, czemu zapobiegła 
td. Pceła N o  me c a  z prawicy euc. dcni. stanowuza, postawa żandarmend. Poilohno w 
eheisł tłum slynczfiw-ać i i  trudom tylko ido- Kładnie panuje już spokój i rozpoczęła się uor- 
łal oo ujść napaściom. O g. 11 w nocy zapa- Tn.*>Jn*<. praea- 
nował spokój, na ulicach biwakuje wojska

laty robotnicze.

RewoJfa w  Sm fcftow ie .

W przededniu strajka generalnego.
ZW ALCZANIE ODSZCZEPIENSTWA- 

Praga. (East Espross). „Cech** donosi, iż za* 
_ rząd swią»kn kapłanów czeskicli, „Jednota,"

Praga. P. A. T. (Wied. B. kor). Większość dostał od episkopatu czeskiego rozkaz rozwia- 
auenników jast zdama, to próby komunistów, ^  du 3 0  snldnia b. r. chodzi tu o od-
celrnu sprowokowania wrajku gonciaincgo, nie , 8t(?r,ców , W e n n ik ó w  tak aw. kościoła naro- 
udały aię. „Piagor Tageblatt preodstawia sy- dowega 
tuacj-ę strajkową w ten sposób: W Pradze
ustała praca w większej częśd fabryk. W K l a- {M g ir s i l  7 Bfld P7aflń«f P7B«!l’ iph
d n i e  j«st strajk wedle dotychczasowych do- Ua!BS»,ą Ł Dlii. C d g iifS n ,
niesień ogólny. W B e r n i e  proklamowano I Praga. (East Express). Przesilenie gospodaft 
strajk generalny, który dzisiaj ukończono. L i- . c*e na Slowaczyźnie wzmaga « ę  coraz bar- 
b e t  z a a «to4 pu stronie komunistów praskich, t dsłej. W  P r e s z b u r g u  rozpuszczają w fa*« 
W  C i e p l i c a c h  odbywa się waiędzie pra- brykach maszyn robotników dla braku praey. 
ca, tok samo w O.ł o m u ń c.u, Mor .  Os t r a -  To  samo odbywa się w  P a r k a n a c h ,  
w i e  i P i.U.n.l.e. Wedle doniesień „Rudego W  przamyśle teRptylnym zapowiedziano ró* 
Prawo" liczba rannych po wczorajszych de- wni*s swolnienls wielu robot.uikó<w od pracy, 
monstracyach w Pradze wynosi przynajmniej j Praga. (East Express). „Veczer*‘ oblicza*, id 
fiO, w etom znajduje się wiele ciężko rannych w ostatnic.n czasach wywętlrownło ze Słowa- 
osób cywilnych i policjantów. czyznj do Amerjdti przeszło 30.000 rolników,

Bijjto, (Eaat Express). Socyalni lewicowcy mimo., ie  p<*drói kosztuje 12.000 koroa. -

Bytom. P. A. T. Polska prasa górnośląska Śląsku. Zapowiedzią tego są nowe żądania 
z praw dziw cm zadowoleniem wita wiadomość, 1 ekonomiczne, postawione w niektórych kopal- 
źo Watykan wysłał tutaj nowego swojego niach pod groźbą strajk u generalnego. Polskie 
przedstawiciela plehiscytow'ego, przyczom pod- związki zawodowe wydały do górników ode- 
kreślą odnośny ostęp Ag. Stefani ego, te de- zwę z ostrzeżeniem przeciwko tym nor;vym ma. 
cyrya Watykanu nastąpiła wskutek protestu 
polskiego duchowieństwa przeciwko rozporzą
dzeniu kanL B e r t r a m a .  Co do osoby no
wego przedstawić i ela Watykanu, zupełnie, do
tąd nieznanego, prasa polska nie wypowiada 
się wcale. Prasa niemiecka ograniczyła aię do 
podania aaanej depeszy.

Warszawa. P. A. T. Jak donoszą Azletmiki, 
kardynałowie D a ł b o r  i R a k o w s k i  inter
weniowali u msgr. R a t.t.i‘ego w sprwońe roz
porządzenia kard. B e r t r a m a ,  Megr. R a t- 
t i kategorycznie zaprzeczył, jakoby w tej 
uprawie wywierany był jakikolwiek wpływ.
W tej samej sprawie udają się do Rzymu Ks.
Arcybiskup Teodorowie* I  Ks. Bisknp kra
kowski Sapieha.

Komuniści wciąż grożą strajkiem gener.
Bytom. P. A. T. Komuniści usiłują w dal

szym ciągu wywołać strajk generalny u  G.

chlnacyoitt niemieckim.

0 przejęcie kolei górnośląskich.
Bytom. P. A. T. Polskie pisma górnośląski* 

ogłaszają następujący komunikat Polskiego 
Komisaryatu plebiscytowego:

Odbywają się prace przygotowawcze w spra
wia przejęcia kolei żelaznych po zwycięskim 
plebiscycie na rzecz rządu polskiego. Więk
szość pracowników kolejowych, zarówno pol
skich, jak i niemieckich gotowa jest pozostać 
na zajmowanych dotąd stanowiskach. Niektó
rzy kolejarze mają jednak wątpliwości, czy w 
służbie polskiej będą mieli zabezpieczone swo
je dotychczasowe prawa. Wobec tego Polski 
Kornisaryat plebiscytowy z upoważnienia reą- 
du polskiego podaje do publicznej wiadomo
ści, ie  pracownikom kolejowym, którzy przy
jęci zostaną na słnżbę polską, zagwarantowa
ne sostaną wszelkie prawa dotychczasowego 
stosunku służbowego.

nie żałowali Przyszli Polacy, a tak byśmy się 
byli musieli krępować ich nieznajomością ję
zyka polskiego i eierpieć naukę słowacką. Ra
da szkolna postępuje z nami ponad wszelkie 
pochwały. Tu naprawdę jest wielkie zrozumie
nie sprawy Kresów południowych. Mamy na
szego Inspektora prof. Habera ze Spiszą. Zgło- 

Jahłonce i Łapszach od- siły się do nas siły naprawdę ideowe, gotowe
bywać się będą dwutygodniowo „roki" sądo- do poświęoonia, do czego —  dzięki walucie —  
we. Jeszcze ich niema. Wymówka brakiem !o- mają dosyć sposobności. Nauka w toku we

wszystkich wioskach. Teraz dopiero buduje się 
prze* szkołę prawdziwa Polska.

kału jeszcze lepiej rharaktnrvzuje wielką nie- 
h ezyr

Ludzie tutejsi dużo na tean

Rerów mięsnych, bo prawne równo ześn e ze zja
sdem kupieckim ciało rzeżrdekic, złożone z 500 .   -- -   _ ...

'uczestników, oświadczyło kaUgorycznde, że żą- j ^7"a.iu banicyi nioin'C“ kich księży kanon ików, rheć piwnych czynn ików  w Krakowie do spraw 
da całkowitego, bez żadnych ograniczeń przy- iP^zywiścle taka uchwała nie licują z zadarccm Spiszą— Orawy, 
snóeona wolsiośei handlu mię: m. A 
inatum ich zostało bez echa, we wtorek
wszystkie składy z mięsem zanik cięto. j Charakterystycznym objawem pozyskania so

Ze stresy władzy podjęto dotychczas akcyę i Ula sfef katolckich dla własnych celów jKilitycz

i gde ul;j. [idcowem Tagi, a w niemały kłopot wprowadza cierpią Ł.. wygadują. Prosimy o rychłą napra-
ek 30 z. m.  założycieli. wę t. j. bezzwłoczne zaprowadzenie „roków“ .

Jeszcze kilka słów o szkolnictwie. Nauczy
cieli pozostało zaledwie kilku. Wealeśmy togo

KS. F. MACHAY.

Z naszych niedomagać.
(liat otwarty ministra Bartla. — Sejm a admini- 
stracya. — Klęska socyalizacyi. — Zacheiank 
posła socyalistyczncgo we Lwowie. — Międzyn;c- 
rodowj kongres klasowych Związków zawodo 
wycL w Londynie. — Jak broni Polskę P. P. S, 

i N. P. R. — Czy prasa może milczeć?).

Równocześnie s artykułem w  sprawie mini
stra kolei Bartla, łanieozewmym niedawno temu 
w „Głosie Narodu**, ukazał się w dE-enmakack 
list tegoż ministra do premiera Witosa.

Nie omawiając zupełnie działalnośd zawodo 
wej p. Bartla, która przypadła na chw le bardzo 
ciężkie, wystąpiliśmy przeciw memu tylko z po* 
wodu jogo ostatniego interwiewu ze współprac* 
wnDaem jodaego 1  dziernTów lwowskich. Na*



f t r .  * , ,ę ^ b iś ‘ K A S O D U *’ s Bała r t> .

Tenrast list ministra kolei, skierowany do 
p. YTttoca, rzuca nowe światło na dymisyę p. 
Bartla i wykazuje, jaki wprost zbrodniczy chaos 
.panujn w najwyższych sferaeb rządzących.

Dotąd sądziliśmy, że przynajmniej w kolejni
ctwie jaki taki ła i i celowość. Tymczasem, czy 
tając list p. Partia, wprost nic cheo się wie
rzyć, do czego doprowadź; ł.y nasze kolejnictwo 
rz:idy lewicom o.

Sejmowa komisya komtnńkacyjna zamiast za 
jąć się projektami ustawy wniesionymi przez 
Miastńrstwo kolei żelaz., rozsyłała poza plecy- 
rrra min etra Bania do podwładnych mu urzędu! 
ków lrwcstycnaryiisz, równający się rozpisaanu 
leopkwrsu na projekt poprawy kolejnictwa, w 
Polsce. Zaś komwya opałowa wzywa urzędni
ków, podległych Ministerstwu kolei ż&laz., do 
luwłarra i reterowar. a spraw kolejowych.

Czy odpowiednie komisye sejmowe zastanowi 
Jv « e nad tem na co jft-;t umister? Jeżeli pierw
szy li jtszy peseł zacznie wkraczać samowolnie 
w zakres działania dartego mit astra —  to pań
stwo zostanie wkrótce doprowadzone dio stanu 
antrrcKr. IT7.T taJriem poro osr.iu tu koropeteoeyi 
pojedynczych Mttćstersłw i konnsyi sejmowych 
Fićska w jnrzysziośei lite może liczyć na uzdro- 
t.ćpkjćc, lecz na większo je-rzeze sabogmeme sto
sunków.

'(Ltaóerro autorytet Sejmu suwerennego, ale 
w  cwcj zbi^owości po’.' ir-P u osi pąmętać, iż 
j i ic$ orz r. rtc j ?' r. 7. rj/*y i swr03 ^  aw+"xcii2i©- 
bit wprowadzać do aduh> df rtracy i bezład.

Tro- cózg i fas::7 :dr zmvf«cych na ędzyr.aro- 
dowców nic chcą zrozumieć, iż zachwianie kre
dytu i zaufania im Polsce zagranicą nie jeet 
wyniki ;m —  jak ehe© to widzieć p. m nister Da- 
szt-ńrdti __  po lsk iego  antywunitjEiBU, leci ma
7 \I"P£'-?TiĆ O i” C-e ]k ł 7. 1* rttiiIł»OTV& Ca- 3.H OWICk?
z u TTiwri ?z ■?. :*, 0* v; <1 ją c unii o et tiry zihh i 
szUoC w  ii w ,ó) yalhaeyi —  od których 
sot.if j i k  ł zachodnio europejscy w praktyce po 
creśei odstąpili —  tir tkają odo-wo zbliżeń a  się 
do państwa pełski-ąę®.

Tymczasem —  jak stwierdza w swym liście 
mitiMiT Bart cl —  psro.4 (soeyalistyczmy), czło- 
rclć IcrwtJ «y i kemanikaryinej,-wzywał kolejarzy 
na zjeździć ich zawodowego związku, odbytego' 
iwSe^o wdT.wowk, „do położenia ręki na adjai 
nis^ru-■* 1 ■ -ćfłnjwwfc eMftuiąccj w rozliczne 
i:s;- vr:, .

I.z-i jeż spote-czcśstwo, w szczególe cśei ro- 
Iti ■ rv*k |V:d;i sftcm k, i i  takie „położenie ręki" 
v v ;dzic r >  k -czyść kraju i robotnika, tytko 
nn korzyść takfcih posłów socyalżetycznych, któ 
r iy  w uczciwe sąuHÓb nigdy nic próbowali ca- 
lui ić. Fo l płaszczykiem patryotyzraa i ukoci.a- 
r.'a sprawy roi. o Milszej, panowie przywódcy so- 
cyaiistyczni tukiem! wystąńiepłlomi budaą i po
pieram na wewnątrz państwa niczadowoleniia l 
za njęc.

Jednak zagrań cą wolwc tamtejszego świata 
robotniczego tne śaii.ą przyw'ódcy socyalistycwni 
w j stąpić w clircrJo Polski, rządzonej przez Mi- 
r.uslojslw.ł iudow owo-socyalistyczne, W itosa— 
Daszyń.-k'-go. Najlepszym tego dowodem jest 
za Iiowstco się ich na ostatnim 'międzynarodo
wym Kongresie Związków Zawodowych, który 
itifrlawTio zakończył swe obrady w Londyiaie. 
Na kongmdo tym Po'ska,była repreB-edtowanu 
przez Zr.nazkI zawodowe s-.‘ cyaJ istyczne (partya 
P. P. S.) i przez deiogacyę PoUciego Zjednoczę 
tńa Zawodowego, perz ostającego pod kierowni
ctwem Narodowej Partyi Robotniczej (N. P. IL).

ilit-u-zy innymi Ttzo.ucyaałi postawioBo na 
icci)giv:oie następującą: „iloa^rw.^ zaświadcza 
swa r/dzięrznt^Ć wzglę^lcci TOboŁniliów, którzy 
sy-PTli swe obowiązki międzynarodcr.ye... w ak- 
cv irnwadzoncj w colu przeszkodzenia tranapor 
tów m.itoryałów wojennych do użytku armii 
kontrrewolucyjnej pzyta j: polskicjV‘. Rezolu- 
cya ta jest więc skiesowana przeciw Tolsce a 
w rf>ror<p bolszewików rosyjskich.

Delegaci naszych związków zawodowych kła 
sowytb soeą tdistycznych (P. P. S.) i narodo
wych (N. P. R .) zamiast stanąć w obronie swej 
Ojczyzny, dla której lud polski tyle krwi poświę 
ci? i zdemaskować przed światem zbrodnie i 
ohydę bołszewizmu —  schowak się do mysiej 
dzhsTy.

Poseł Żuławski, który w pierwszej chwili 
„t, . !ął na odwagę" i zapisał się do głosu —  z 
o b a w y  p r z e d  ż y d  o w ś ?■: ą m i ę”d z y r. a- 
r o d ó w k ę  wkrótce wykreślił sę  z listy mów
ców. Natomiast delegat N. P. R., na któTego 
ez.eie stoją posłowie; Fiehna,- Breyski, Wacho
wiak i t. d.. zwalając całą winę na p. Żuławskie 
go, wcale się do głosu nie zapisał1.

Pytamy się teraz pp. ministrów Wrtr-^a-Da-

j szyisldego, kto podkopuje „prestige11 Polski za- ; czynkiem niedFelriym dla ^stonopzów. .Czae jua, |dowai«a w barakacli oświęckr,.- kioh, nictylko 
granicą? Czy może wobec takich wypadków m 1 1 by i nasza, poczta zastosowała wobec swoich | naraził eoWó warystlacli tamtejszych pracowni- 
czeć prasa? Wierzymy, iż dła dzisiejszogo rządu i lunkeyonaaynszy przepśsy o spoezynku ni o-; ków, ale rówrfci dopuścił do szeregu powa-
korzystndej byłoby —  chociażby tylko ze wzglę 
da na zbliżająee się wybory —  otoczyć się nira- 
bciu welkości i ładu. Ale czy na tom wygrała
by sama „sprawa14 —  to jest wielki znak zapy
tania.

Niech rząd stara się popierać to, co wzmacnia 
pokój i potęguje siły pirodulrtywne kraju, niech 
niszczy wszystko zło, co dezorganizuje nasze ży 
c c narodowe, a y.tody bez względu na przyna
leżność partyjną pojedynczych członków rządu 
naród otoczy go ufnością i wdzięcznością. A  to 
dla naszego kiedytu moralnego i maturyalnego 
zagranicą będzie najlepszym atutem. H. M..

K R O N I K A .

dzlelnj-m, na czom ani paAstwo, ani spolcczcA-1 żnych nadużyć na szkodę piiiietwa. W  bara- 
stwo nic nie straci. ] kach oświęcimskich działy i dzieją się rzeczy,

ZW ALCZANIE NIELEGALNEGO V/YWOZU : które w innych uporaądkowanych prawnie sio-'
ZA GRANICĘ. Z inieyatywy ckspozytmy W y- sunkach byłyby n?cwątpliwie spowodowały ie- 
aziaiu aprowizacyjnego w Krakowie odbyła się i terwaneyę prokuratoryi państwa i sądu karne- j 
7 b. ni. w ekspozyturze, pod przewodnictw/om go JcżaLi zaś wymienioiie władzo dotychczas 1 »y«A . , t y  jyi?p,A y 
radcy mm. Dr Lewickiego, krnfereneya przy gespodarką w barakach oświęcimskich się n-o * J  J a  J
współudziale delegata Ministeretwa apjaw!|za- 7-aję?>ł to fakt ten tłómuczyć sobie można jody- 
cyi i reprezentantów innych intcfesowanych t®6 ogólnom zcbojętnienieir. i poczuc1 om pewnej

Nie za to ojciec syna gro-?
[mil rozżalony,

7' : ~y hńriy grał, lecz za to 
[czynił wu wymówki,

INSTALAC Y A

Kraków, 12 gnkhuai. 

NOWEGO PROBOSZCZA

władz, w  przadmiocio upofcobów kontroli wy
wozu artykułów żywności do powiatów zagra
nicznych, w edu utrudnienia uprawianego w 
tych powiatach prze® zdrgauNjowane szajki 
przemycania tych artyku‘ów za granicę W  dą-

bezsilności wobeo powszechnego prawie bezpra
wna w dziodwirae adminśfitracji publicznej. Może 
nareszcie zbiorowy list urzędników spowoduje 
kompetentne wł&dze państwowe do wejrzenia 
w  gospodarkę barakową i zbadania ekandaFcz-

gu dyakiiriyi oświadczono się przeciw stosowa- nyeb wprost stosunków, jakie tam panują, głó- 
rrśn półśrodków, jak np. ograniczenie dowozu v‘rn̂  dzięki' p. Athenst.ldtowi, przeciw któremu 
do powiatów pogranicznych, stwierdzono rrato- i występują- v.szyscy, którzy micE sposobność

[napewne miljoiiy, 
Gdyby za nią kupował &o- 

[bie „Mfljonówki".
D o du?a 31 grudnia jeszcze  fy ik o 

1010 m u rc ii. S977

miast, to preemytniotwu zapobiedz może jedy
nie rozciągpęeśe na granicy państw* gęstwo

zapoznać się z Jego działalnością, 
MYŚLENICE A  POCZTA, 

do nas: Miasto nasze ma pole

skowość na ogólnych zasadach w przeciągu ro.
Z Myślenic pszą ku’ ® * k  1a(fżncM zapoznania się z wymagani 

He-zenie z P 0 u"-!>- m* wojskowemi w merze zupebńe dla lekars
to

karzyW  PODGÓRZU. V/ dniu 8 b. m. odbyła się ui- kordonu zorganizowanej odpowiedrao s tra ży .   . . .  ----- —  ,—  . .
stałacya ks. Dra Józeifa Niemczyńskiogo w ko- Stwierdzono, żo w  ostatnich dniach pojawiło, .-zora automobilsumi, któryclf w? uśctó'elami są I ^ °;!sk°wy eh wn.mtarczająoep oatomiast uini 
ściele parafialnym w P-odgórzu. CoromouH w Małopołsce mnóstwo agentów fanr̂ ; pna- dwie spółki przedsiębiorców. Zarząd poczty,! J ,żo ^  szeregach armii, to
wprowadzenia nowego proboszcza dppetai. ^dopodołMre berłń&Bldcłi, fctóny skupują po na-; wyzyskując to, nałożył na prz.ods1'ęMorstwa za ™ało, zo warunki niety o ojowe, ecz i po- 
dziekan ks. prałai, Jan Krupiński jder wysokich cenach jaja, ińewątpliwSe w celu >bowiązek przywożeiria prr.esylek, listów i ga-j .J0y e ^ymagąją. oo „t.arza wojs-owego
- Nowy proboszcz, ks. Dr Niemczyóski, uradził przemycania ich do Niamieet Ekspozytura po- ; zet bezpłaitnio. Poczta (ba nas przeznaczona! Y 1' ^ '  HiOŻ®. ^  Jbujm'e &pecyah,y za-
się w  r. 1885 w Ślemieniu. Po odbyciu studyów czyniła natyehjwast zarządztaia, celem zapo- jedzio w :ęc koleją z Krakowa do Podgórza, a ,  ̂ naulcowyr. W razie pozjTy w nogo załatwio-
tculogicznych w Krakowie i w Rajmote, został bicienfa tej zbrodniczej akcyl z Podgórza do nas autean. Skutek jeet talei, ż e , ^   ̂ w0, ^ 0Wil Akademia medjczna
powołany na fJanowisko sekretarza Księcia-) W YM IANA ŚWIADECTW TYMCZASOWYCH my otrzymujemy listy krakowskie trzeciogo; ^'Cocuaby.sę w szp1 Lala Lj^zaowskun, gdzie 
Biskupa Sapiehy. W  czasie wojny zaznaczył się POŻYCZKI Dl-UGOTERMINOWEJ. Ob eona o już dnia. o ile ruch jeet normalny... JeżeJ' jest go -( 03 ° P0wr.e m ofcu.
wybtną dzialainością w K. B. K. w t. 1919 i wszystkie instytueye finansowe i  ui^ędy w y - ' 'ol^dć lub ruta się popsują —  co się od czasu; SZKOLĄ WOJSKCłi
objął administrącyę paraCi w Podgórzu, gdzio : miewają świadectwa 
czynnie działa w atowaizyazemach i instytu- goterm.i?vowej rut obligacyn i wypłacają 
eyaoh społecznych, zdobywając &ob'-« uznanie 
i poparcie ogółu parafian podgórskich.

BOLSZEWI7M NA TLE MESYAŃSKICH

tymczasowe pożrezki dłu-)do czasu zdarza —  pozbawieni wtenczas jeste- j t7er Polski44 donosi że w Warszawie 
igaeyu i wypłacają odeetkij&ńY wJądonnośd ł  koiespoadeacyl. W  osłftbrtft i cenlrałna szkoła Legii kobiecej, mają

WOJSKOWA DLA KOBIET. .Ku
le powstaje 

ca kształ-
?a  fńorwszy łnipoo. j czasach zdarzyło się, że przez trzy dni nie mie- ć’-ć kobiety w działach: gospodarczym. bura&>

SPRZEAŻ NAFTY. Magistrat poda,je do wia- 1‘Smy zupełn'© wri Bsttów, ani gazet. Dawniej.) s-tyki wojskowej, sanitarnym, oświatowym, sh»- 
domośei, że wskutek podwyższenia taryfy prze- gdy tych autcmohSów nie było, otrzymywał i - , "^7 łączności. Szkoła ta bodzie miała kurs ofi-

SZPITALOWI LUDW IKA
7,' '  NiĘCIE, Dziecięcy ten sspital znajduje 

! --i zarządem Towarzystwa opieki ezp:tal-

» ' i i ' I  v . 1

dziesiątek lat ze składek utrzymu 
:i.ię rabczańską, instytucyę, która 

■ żyła się, niosąc pomoc chorej drfa-

  Tr_. łistofpadow e . . . .
GROZI z dniem 31 b. » .  Po upływie powyższego ter (Iności. Gwzej ieescze, bo nam grożą, iż pocztę lii*owej.. Mogą też być przyjmowane^ uozon co

mtott mają właśmcieie skłopów rejonowych. tylko dwa lub trzy razy tygodniowo otrzymy-, 7* wykształćnuom donno«ean, odpowt»adaiąeom
sprzeilftey nafty bezzwłocmiie przedłożyć w biu- wad będzhrmy. | cenzusowi powyżej wymiaownejnu. Na kursy
rze iiaftow-em magictratu -arealizowane odfjn łi Wssyetko to djfejc sfę w odległości 32 kiło- służby oświatowej i sanitarnej przyjmuje sie 
legTymacyi naftowych z października i & to> ! metrów od Krakowa, w siedzibie powiatu-. tylko kandydatów z wykształceniom 6-klaso

I f „óT —   i . i i    • t  j .i _ I irAm *NTo lniw Tvr»icl-r\rrił? <tktórem jest przemysł i łiandel roz- j ^om. Na kurs binraFdwlci wojskowej z fipada-. I mieści-e, „ . , ,.
; lwio. T.rUi wojny i rosnąca z każdym rokiem i W YRO K ŚMIERCI. Weeeraj przed sądom • gałęzkmy— id o  którego zjeżdżają, setki letn i-jj 4-kIasowem. Kandydatki przy znoisće skład?
• drożyzna zar- yb- fundusze Towarzystwa przysięgłymi skończyła się rozprawa przeciw, ków. Uporniśnamy się o usunięcie złego. Płacić 3$ zobowiązanie, -z po ukończeniu kursu opeer 
.tem wi k /.*: opij. -tle przepełniły szpital św. ; Mikołajowi Golikowi i 8t. Plewie, oskarżonym; trzeba za przywóz, a nie żądać go bezpłatnie, 
i Ludwik::. ■ l/ie na łóżeczkach‘musiano poumio- o zamordowanie Fruuudca w dniu 18 łfetoi>ada I>° ta.nie mięso psy7ie na
J szczać :,o dwoje dz'ec-1. Deficyt gzpilaia, wymo- 
i szący Mp. 150.000, > .linćon być pokryty przez 
Minl.-.L-ratwc zb: r-- ' ■. które objęło wszystkie 

| agendy s-tpilalir <- po będącym w Ukwidacyi 
I Wydziale kraTOwym. I'omimo energicznych sta- 
! rań, wspom .inne MŁAstcrstwo nie przysyła żą 
I uanej kwoty, stawiając Towarzystwo opieki 
szpitalnej wonec grozy zantknięeSa szpitalu

psy jedzą.
sldogo Cfłslużą w wcisku trzy lata rnł daty u 
kończenia szkoły, zapisujące się iw kurs pedof

UROCZYSTOŚĆ NA CZEŚC GEN. HALLE- cf'rslci zobowiązują s!ę do jednorocznej służb
’ wotokowej. Słuchaczki szkoły wojskowej o+rzT

ora

lfełoyada
1918. Na podstawie werdyktu przysięgłych,
podobnie jak na poprzedniej rozpraWę, trybu- RA. W e środę odbyło się w \VT,r?zawIe uroczy-, 
noł slrazaf obu j»a karę śmiecia paez powieoze- ste wręczenie szabli honorowo] generaioor? bro-!™a -̂  mieszkania i wikt w  koszaracłi, 
nie, która I-o kara. w drodze amn-estyi, została n*( Józefowi Hallerowi, twórew i głównemu do- (umn^ Aur owe nie.
"m zaniu-udona na dożywotnie więzw®je.

POSZUKIWANIE FAŁSZERZY BANKNOTÓW.
Policya krakowska, tut podstawia licznych don'o- 
sień, wdrożył* dochodzeni* dla wykrycia szajki,

w ezaeie srr-żącej mę epidemii szkarlatyny,! T  ̂ Fmarkowe. ^  * *yW° n3inoty 1000,
dyfteryi i nicgajnąe&j czerwonki, szerzących! ARESZTOWANIA Policja krakowska oreszto-
śra-©rć wśród dziatwy. Spodziewać się należy,: wała niejakiego Rudolfa Dąbrowę, łat 22, szewca, M .  , _
że zaniedbania te będą_ mumięte, ,b y  rełmorió j I N*  przedetawicżele j

wódcy arrm ocbotekzai, która joeoilła kraj i_  J  koBawac’
nasz Iłd zalewu hord bcćsze.wjh-kieh. I ' An r o ™ n r  n m  f  n A lo irT rn n  ,,

Uroczystość zaczęła sic onleiMnem na-lrożoń- . . ",
stwem w archikatedrze św. Jana, podczas k tó-! N I^ P:SH‘ ^  /.aąóraH który batw 
rogo wygłosił k a w fe  ks. arci Nakop Teodoro-1 w ^  badam* stceimków. pnmniącyel
wicz. kładąc nacisk na yjnboka reTcujność go- JT tamtewzych kopalmac-h nolsku*. został nmez 
norała, udzielającą się o a ^ u  ' jfigp rtoezantn.! » ™*t ow*r , y  pod zarzutem ag taey

młoda latorośl cennv skarb narodu. ii. 54, skąd ^ l n  I zagranicznych z gcu. na czelę, u ' ^
WIEC PUBLICZNY .STR62ÓW odbył się * | r ó b £ .  iłruęi « *  dyyęSSey I «  ' ' r d o t ó  a .  Sejm * mara* V « m  Trampczyti- V

d o tk l iw i-  ukarana zostah?

*• « i - i . s s t k s r sonolrtą oryranzacyę Związek krajowy o tow .. Augiata, gdzie r. niewidomego powodu zapaliła 
katol. stróżów, robotników i służby domowej j się szafa z garderobą. Na te eieżkie czasy, część 
i uebwabią w mej łączyć się wszv»cy. | tojte jednak szczęśliwio sdotano uratować wk-

FOKRZYWDZENTE LTSTONOSZÓW. Z pod
ustawy o spoczynku niedzielnym i świątecznym

tcieielowt

wyjęrc są Bst opasze, którzy przoz wszystkie 
niedziele i święta w roku muszą pełnJć* służbę,

7, Polek! I m Grb fa.

KIEDY SIĘ TO SKOŃCZY? Hszą do nas
trwającą od godz. 5 r:mo do późnego wieczora, z O&wTjeltnia.: PrzcSI kilku diniimuł doniosły
Interes instytucyi publicznych i  osób prywat- dzienniki, że urzędnicy obozu barakowego 
rrych ń‘e poniósłby ua jmniojszej szkody, gdyby , w Oświęnimiu wnieśli zbiorowy protest do ra
jz niedziele i świętu doręczano tylko bst.y pfl- czelnych władz państwowych przeciw swemu 
ne (ekspres! ? telegramy. Interesowane c z y n n i - ' szofoe.a, k+crer,nikowi ekspozytury „Jura44, p. 
ki. jak Iz’ .i bar-Lawa i przemysłowa, Kongre- Władysławowi A t h o n e t a d t o w i .  który swo- 
gacya kup k  l a i :::ne. oświadczyły się za spo-ijein postępowanem, w ciągu kilkuletniego urzę-

«roneraDeya ‘i wTelu oficerów, szczesróbiłej z 2-ej! « » r  *
brygady karpackiej, oraz delegacja Gómoflą-; ™  i ' r T T
zAków."która at-anowiła jakfcy S te r tę  honorową 7^ -  Suma r ^ r v m  ^
generała. i

DLA D7TECI 
^  łl-

h m Przewoikolezący I^?<hńk Gołąb, prezes ! skradł wódki, soki ł bieliznę, łącznej y.-artośći prze- L;m reprezentanci or»?nm?cyi spoNeynych 1 ̂ (yyreT wystosował odezwę do narodn ąmerr-
^wiązku. wygłosił referat o ustawie dla s t r ó -  ■ i zgrom adzi roouueślnicJych ze sztandarami, n*  " « »  europeislnch, ciero^-

1 cyoh nędzę I  propuouje, ał>v kaćda rodzi .t
rdewnąjomrgo 

uży
ta na rzecz dz’<-ei euroiTcislneh.

r. ,, . > , - . - . , . ,  , KANDYDACI NAGRODY POKOTU NOBLAPo nabożeństwie zawiązał się pochód, towa- _  . , .
,__ . Dzienniki donoszą z Chryst.vam: Wedle urzę-rzyszaey generałowi na ratusz, go/Je powitał _ , . , ,

mmmała Adam hr. Zamorski, peezem przema- ^ T 7 ch ̂ ic s w ń . postanowT kom; te* nagrody
•wńoli: prozo* Padw mmiskiej Baliński, o. Kle- Nobla ^rla.mentow, norwesk.ę-
niewska. prezydent DraewikwM, Wł. Babski, ™  prezyden-
Gómoślarak 'KnKk, fiwięcicld. nrez^ Związku T ' r o  - ^« . no \  S % 1 .crroitę za ro-k 1920 pre^ydotnfnwi Rady Li£i va-wretoranów * 63 roku * no«e) G4yk-  T . r> * • J on, r M  . rodew Loom-owła Bour^eoi^owT.Gê nera-r, przyiaw^ry ofiarowany sołwe BTfcw &
błę, odnasał swoją, poe-bodzacą z Francy! i oP-v I
rował ja stoliev pa znak braterstwa Drom mię- EawimdoeteBła f k^ossraikaty.
dzy Polska a Froncyą . CIĄGNIENIE LGTERYI KLASOWEJ. (P. A  T.)

. ,   • . a j  i i • . i Nadto aresztowano w Krakowie: Woie. BerdyuiTów, Adolman, r. m o gospodarce m ej- ^  2S, ^  whunlt, Bie
s.woj i aprowizacyi ludności, redaktor Foleksa, :Prsy ui. Sieuwij L 2, I3-letnlą Maryę Głogowska, 
r. m., o niedołęstwie gospodarki miejskiej, ks. która niejakiej Jadwidze Koralowej usiior.ata, 
Kasprzyk, r. in., o rozwoju Stowarzyszeń katol., JL™t?7:0nL,^<irl1I12TłOtkę * pieniędzuti.

n, 7 ^ s s ^ n s L S  zz jss rt
tt>O!7.0 pomiędzy stTOiOTDt a lyłâ cuciGTnTni- jspr^ocEoe raalżc^kie}. ja.lta ?jisizłsi w domu przy 
Wkońcij uchwalono rczołucye: 1. Stróże żądają I ni. Król. Jadwigi n* Zwierzyńcu u czułycii pp. P.
ckl włn-dz wnrowadzeuia w żvdo z dnican 1 iF?4 P®11̂ Anny P. lawa snrs.1 żonę po łbie44 —
. . . . . .  n , . Jak to dcmieeiono Pcirotowiu. Pani P. otrzwmaŁ*

--tvczrea nowej Uarawy d.a str /.ow 2. od u ^  | k i l k a  na głowie. Kto wie, ezy powodem r.prze- 
śe.ie.' c i i kaTTueufę —  fw]powiei'Tr*lcb mieszkań jciki małżeńskiej nw były braki aprowózacyjne 
i przyharów do utrzymuuia czystości; 3. za w domu. za które Bogu ducha winna pani P., tak 
otwarcie bramy do 12 w nocy S Mk.. a po

Oliwratcl z błońskiego, p. W1 leki. ofiarował Dyrekcya loteryi pańatwowej ogłasza, te ciągu:o- 
generfi.fowi ze swego majat.kn włók© rłeini dla n'° drugiej klasy iąństw<jwej loteryi klaeowej od- 
rowiania miedzy Hallerczyków, o t kbnmyeb  J" ^  U
lcrzvż<»m ..Yirtntl! unSIteri"

, u  u. m. w ,■ „iDY.uine, wobec komisyi rządo
wej, przy współudziale 1 pod kontrolą dwóch obyś 

WOJSKOWA AKADEMIA MEDYCZNA, wateli miasta, wyl:ra.ilycn przez prezydent*.
Z Warszawy donowzą.; W  minister»tiyac-h spraw KOMITET GWIAZDKOWY DLA DZIECI ŚLV 
wojskowyrb 
w * utworzanaa
ctendi ntedycza©]. Zdaws sfer koTnpetuofjiych numerem i pieczątką T 8. L  Wszelkie inite eiii*. 
jt tej sprawie podzieliły się. Jedni’ nt.rzymują, ^  są^samoswańcze.

* t ;<*■ * » ? * .  i » -
raeważ medycy uniwereanca, odbywając woj- dotychczas dary następując©: Pp. Bzurowte 600

ła^Yy domowy.: W  m-inisteTBfwae-h s>pr»:ipr, KUInn ET GWIAZDKOWY DLA DZłfiCI ŚL

„ n ; < * * * « * >  M h u  . - * « • »  * « -  s r s  l & r s s :
orzanea w Warszaw© wojskowej Aka- dkl zbiera się jedynie zaporaocą list, opatrzonych
aorlTrPuPAI TnOTiM Ofiw bn.TOmoil ąłi IUTrołi BtimarPM f njapeułl/n rP O T TUawoILlt. inna oi-la.

1  p r z y r o d y .
Niesialoić slałcgo fjrimhi. —  Muaoskopiczne 
trzęsienia ziemi i ich Itadania. —  Wpływ zmian 
beFomołryrzwch na stan psychiczny czlotr-icka.

K iedy Kopernik odkryciom swojem puścił 
w ruch taneczny naszą poczciwą ziemię nao
koło rdońca, przerażona początkowo ludzkość 
zaczęła się powoli uspokajać.myślą, żo przy- 
najmr.oj to słońce, krdo którego krążymy, jest 
nieruchomo w przestrzeni, że dalej nieruehom© 
są gwiazd... cwe dalekie słońca, któro dla od- 
różnioma od j ianet gwiazdami stałemi nazwa
no. Ale w ciągu badań astronomowie udowo- 

lj. że i gwiazdy stałe wcale stałemi nio są, 
obdarzone zawrotnie szybkim niebem. 

: "iiieniając swe połoionie, że i słońce 
'. raz z przyczepioną doń tanecznicą- 
I -'gnie gdzieś w przestrzeń, że nawet 

i i  rytm tańca aietni ulega zmianom,
I .da się kierunek i położenie osi ziem-
S!.,.... \ wreszcie przyszli geologowie i b.ida- 
iiiami uwemi ezydzić poczęli z pojęcia siły .i trwa
łości, jakich symbolem był dotąd przynaj
mniej trwały, twardy grunt, czyli ląd stały. 
Trzęsienia ziemi, pouczają oni z ironiczDyra 
uśmiechem, nie są tokiem wyjątkowem .zjawi- 

j * k  to sobie powszechnie ludzie wyo- 
brażają, eaytojąe co jakie parę lat opisy spu-

stosz . tu lub ówdzie przezeń dokonanych. 
Owsji' . przyrządy, zbudowane celem obser
wowania i zapisywania wstrząśnie* ziemi, 
t. zw. sei.ujDometry i sejsmografy, wykazują 
tych trzęsień ustawicznie moc wielką. Katalog 
Itud&lpha opisuje ńp. na rok 1903 takich 
wr.trząśnień 4760, czyli średnio 13 dziennie.

Ale ł na tem nie koniec. Najnowsza geolo
gia idzie daloj i poucza nas lakonicznie, że 
ani cal powierzchni ziemi nie jest przez chwilę 

I w spokoju, mianowicie prócz tamtych wstrzą- 
; śtiień, o których dopiero była mowa, a które 
nazwać można makroefismiczłiran.’, przebiegają
co chwilę, co jakio cztery do ośmiu sekund, 
przez skorupę ziemską dreszcze inne, przy któ
rych cząstki ziemi nie zostają wychylone ze 
swego położenia równowagi ponad dziesiątą do 
tysiącznej części milimetra. Długość tych fal 
niikreseismieznych wynosi około 12 do 25 ki
lometrów. zaś szybkość rozchodzenia się około 
3 kilometry r.a sekundą* jak głęboko jednak 
sięgają do wnętrza ziemi, o tan  nio można nic 
jeszcze powiedzieć.

Chociaż te wstrząśnie nia mikroseismirzr.e zna
ne są w nanee seismol ogotn już od szeregu lat i 
seismografy czułe zawsze je notują, to jednak 
natura ich i pochodzenie są zupełnie nieznane. 
Przypisywano je drganiu gruntu pod wpływem 
wiatru, lub pod wpływem drzew, rosnących 
w bliskości i  poruszanych wichrami, to znowu

łączono ich pochodzenie ze zmianami ciśnienia 
atmosferycznego lub ruchu atmosfery, lecz ba
dania bardzo ścisłe, jakie nad mikrcsoismicz- 
nemi Lalami od maj* 1917 roku prowadzi geo
log angielski J. J. Shaw, wykazały bezpod
stawność tych przypuszczeń.

Badania swo, mające na celu wykrycio kie- 
runku, z którego fale mikroseismiczne przycho
dzą, i jego możliwą zależność od kierunku wia
tru, czyni Shaw w ten sposób, że ustawił dwa 
seismografy, których walce zaporaocą urządze
nia olektrycznego poruszają się zupełne równo
cześnie, a są od siebie oddalone o 20 metrów. 
Otóż pokazało się, że wstrząśnienia, odbierane 
przez oba te przyrządy, są zupełnie do siebie 
podobno, a więc z nich niczego o kierunku fal 
wstrząsających dowiedzieć się nie można. Do
piero gdy przyrządy oddalono od siebie na trzy 
blisko kilometry, pokazały się różnice, z któ- 
jyeh można było wywnioskować, że te mikro- 
skoptezne trzęsienia ziemi nie mają żadnego 
związku z kierunkiem wiatru i że, jak się zda
je, wszystkie przychodzą od północy.

Celem dalszych badań nad tyra ciekawym 
przedmiotem, projektuje Shaw ustawienie przy
rządów sejsmograficznych na trzech wierzchoł
kach trójkąta, którego boki są długości około 
12 kilometrów i nie ograniezyć się na pomia
rach i badaniach do jednego tylko kraju, lecz 
objąć takim trójkątom Be możności jak najwię

kszą część powierzchni ziemi, by wykryć kie
runek tych fal i zależność od warunków miej
scowych, a stąd i ich pochodzenie.

Ziemia leży spowita pod olbrzymim płasz
czem atmosfery, której grubość, jak wykazały 
świeżo pomiary trygonometryczne i fotografi
czne fizyka norweskiego Stoermera nad wy
sokością ostatnich granic światła polarnego, 
wynosi około 500 kilometrów, a więc sto razy 
tyle, co wysokość góry Mont Blanc. Mimo. to 
jednak na zmiany gęstości tego płaszcza, 
czyli ciśnień 1 >arornetrycznyeh, ztemia nie rea
guje wstrząśnioniami. Ale za to badania psy
chofizyczne pokazały, żo zmiany ciśnień barome- 
tryeznych oddziaływają w sposób widoczny na 
nasz system nerwowy, a nawret na wydatność 
pracy umysłowej. Profesor niemiecki Dr B. 
Stange, wyczytawszy w starom, bo z r. 1833 
pochodzącem wydaniu dzieł Goethego, że poeta 
ten najlepiej czuł się twórczo usposobiony wte
dy, gdy barometr wskazywał wysokie ciśnie
nie, postanowił sprawę zbadać. Z właściwą 
tedy swemu plemieniu ścisłością przez łat sześć 
czynił obserwacye na 30 uczniach, z których 
każdy był przedmiotem badania przynajmniej 
przez trzy lata z rzędu. Na końcu każdej le- 
kcyi przed południem spisywał Stange proto
kół nad każdym z osobna uczniem, notując

jego pilność tego dnia, chęć do iiracy, uwagę, 
zapał przy nauce i oczywiście, panujące w tym 
czasie ciśnienie barometryczne. Rezultat bada* 
pokazał, że niektórzy uczniowie bardzo mało, 
albo i nic, nie reagowali na ciśnienie harnmo* 
tryeznn, ale ns większość z nich w p ływ  zmian 
tych ciśnień był bardzo widoczny. Mianowicie 
gdy barometr szedł w górę, rosła także i pobu
dliwość psychiczna uczniów, ich pilność, zapał, 
uwaga; gdy zaś spadał, opadało także i psy
chiczne napięcie uczniów. Stąd też w miesią
cach zimowych, gdzie przeważa wysokie ciśnie
nie, uczniowie liczyli się łatwiej i więcej okac 
zywałi zainteresowania naukowemi pracami.

Każdy tedy winien mieć przed sobą. baro
metr i gdy widzi, śe choć cenienie wysokie, 
a mimo to prasa idzie niosporo, może zachę
cać sic, wołając: Patrz, barometr wysoko, a to
bie pracować się ni© chce; cóż będzie wtedy, 
gdy barometr opadnie! Gdy zaś barometr stoi 
nisko, wtedy zachęcać się należy filozoficznie: 
Chociaż ciśnienie dziś niskie, ale pokażę, ż© 
wolę mam silna i dlatego właśni© pracować 
bodę z tom większą wyrfatnoś.cia. Trzeba prze
cież być w życiu optymistą i wszystko na do
brą tłumaczyć sobie stronę..

Ks. F. Eortyńsld.
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rek., Lira KobiH 50 dl:., n *  Bymkowie 50 .ak.. 
Kolo pań T. S. L. 50 mk., Kok- Matek chrzęstu 
■woj 50 mk. Godziny -rzędowe od 11— 12 i od 
5-7, IokeI T. fe. L.t ui. św. Anny 5.

ZA. DUSZĘ Ś. P. ANTONINY K A LLY , córki
Md.d-2yr.icrn, ąftsrawicne zostanie, jako w l-szą 
i „-czn-tcę śmierć.', nabożeństwo żałobne w ponte- 
dziale!-: ćbia 13 b. m. o godz. 9 rano- w kościelo 
if. p. M ani przed P. Jezusem Ukrzyżowanym.

Preśf3a wo Ptshliczsości.
KGnutet Gwiazdki dla żołąL-rza w polu" pra- 

mnu dc j-sezek z darami (Mąezyi również mate- 
r -ał do orj-szcr-nifl broni, ldórej żołnierze me 
niai* cz-ęp czyścić, a ta wskutek tero niszczy się 
arybko i państwo ponosi- szkodę. Matoryal wa- 
śniwy, to konr-pe, lew tych niema. Wobec tom 
Komitet ztwata się d_ Sz. Publiczności, a z.,.a- 
(■ p--̂  szwalń i zrtkmdów krat, i.-ckich, o odpadł., 
i ‘ iić.awlri, w  '-ym wypadku znakomicie za
siania lcono»it.

zbiórki: sklep Bolcsł*ŁWd 
Kralów, R.nek, Linia A-B.

Ł teatrów kirekenrakich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komitni- 

ku-ia: Dzisiaj po połtidUu piękna baSń dla, dzieci 
»;cc św Mil:oLajjt“ , winezerem Fndrowski „W iel

ki człowiek". Repertuar prs.yB.dego tygodnia wy- 
i •-ai usEewaaaie „Orlątko". — P. Białkowski po- 
; TÓcd już do zdrowia i w poniedziałek wystąpi 
w roli księcia Rc-cbstad/.kicgo, która mu zyskała 
tvie iiznacia. We czwartek Arcybaszewa ..Za 
zcT&aśij;! której ostatnie przedstawk-nie, wyznaczo
no - a 25 lietPpada, nie mogło się'odbyć z powi da 
biakn światła w Krakowie.

W « w rank 14 b. m. teatr J. Słowackiego wy
stosuje v Gic-s-/ i c, gdzie w tamtejszym niemie
ckim teatrze '-dbędlie cię pierwsza polskie przed- 
ttawiei.ie. Grank będ/.:e ..Zemsta".

1H k o n c e r t  s y m f o n i e  z.n.y orkiestry 
Związku muz.»uv“ odiedzie się w niedzielę dnia 

19 b. m. W programie lrecthowi l  Solistą będz-- 
iBiO. kesenbereer. znany pianista, którv odegra 
ksacor. c-moi. Bilety (od poniodzSIku U  b. m.J 
rnrzedawać się będzie w sklepia juTwlorsktm Braci 
Lii fki. ii n»zYĄr?.' Shiwkowptei (vis a vis boteiu

; • *. 
K "K/iTRU „BAG ATELA" komunikują: „M<r- 

M|it n:W; pani Duiwkki" wypełni dzisiejsze popo- 
fcdire, a ..Dobrze skrojony frak“  spektakl wieeznr- 
r v  Vv nrótiaeh kapttalm* ..Karykatury" J a »a  Au- 
frr.ita Kisielewskiego, fctćrc j « ż  we środę 15 b. m.
wejd,i na ri ner .nar „Bagateli". Role główne od- 
tv..ń.rz:{ PP- Helena Łącfca i W. Erydzińskł

Rcptrfuar teatru raże-i. isa. J. Sł9-w*fifci»go.
Nic teiffck 12% h i.: Fe* poi, „Noe- Sw. ?*ikofoja“, 

wieczorem „Wielki ezłowkk de- małych interesów". 
Poniedz ał(*k 13 b. m.: Orlątku".
W tcw * id k  m.: Koncert.
£irodr. 15 b. mJu,.Orlątkoss.

Repa tuar Te; trn Pen s t :c i  1* 5 0 .
Kkdzicia 12 b. m.: Po pnł. „Baby“, wieczorom 

„Bul w operze".

K#f rrm;r -Ba^ategH.
K-iedziela 12 b. m.: Po pok „Moralność pani Dul- 

rijtęj*-, wdeczoreiłi „Dobrze skrojony f-ak“, " 
poniędłKbk-k 13 b. m.: ,M »gd tknki".
Stioiek 14 b. m.. „Magdalenki".
Śrcia 15 b. mi: ..Karvknttir^“.

k*jj«łlaar h".
Sledaiele 12 b. m.: l  »  poł. „Pelska krew", -vre- 

Łtorem „Prymas cyganów"..
JtkmiedaLiek: t8 k  hi.: ^Łetowrz" -
% M b. ma ,JTwna w gj; ncat^efi".
i! roaui 15 b. m.: „Kwżenizlra dclarów"

N J i t s l c * ,  l i t e f w ń i ’ - * ,  l i i h ł k i .

^PETFGLĄD TOWSZECHN Y “ . Grudzień, 
ł&2>0. Ogól. zb. 444. W ostała- m un-merze tego 
żywo ir- dogow-an-ego miesięcznika zaznajamia 
ij.b ts. A. Szymański z „Zydum rehpy&m  we 
Erascyi". Jest to dupkro pierwsza ezęść roz- 
] ręzTyy' na tesi temat, kreśląca obraz stanu przed 
•wojną światową. Ks F. Clanara omawia „Mię
dzynarodową organizacyę pracy", pewBtótbj na 
mocy traktatu wersalskiego. Bardzo interesują
cy jest artykuł A W  ol miski eg o p. t. „Losy rc- 
pdiów polsk cb“ . Przt-gląd najnowszej powieści 
polskiej podaje Dr Bt. La-m, a szczegółowe 
t dftfkonale ujęte sprawozdani© z w-ysl awy kra- 
k«npskk-go Towarzystwa Sztuk Pięknych J.
Tutpka.

y . » w  uzunełniają, sprawozdania z ruchu re- 
lfe  jEesro. naukowogo i społecznego. B.

^PKZEGL^fD GOSPODARCZY". Treśó ze- 
tizytn 17 (za grudzień) jest nadzwyczaj uroz- 
małcG&a, a składają s:ę na nią uastępnyce ar- 
tyfcaiy; Skarb a wsJwla, Ustąpienie ministra 
skarbu p. Ylad-ysiaw* Giabsk'cgo, Zaśadhicz% 
postulaty w sprawie państwowej polityki gospo
darczej na okres powojenny, Z> zjazdu SFędzy- 
ijwodowej Organ,izacyi pracodawców. Przegląd 
zagsanmzjty. Ze sprawozdań komsu-łarnych, Cen- 
l,rs*»y Związek fiolskiego przemysłu, górn ctwa, 
handlu i finansów (Sprawozdanie z działalności 
za rkres od d. 12 do 25 listopada 1020 roku).

Uwagt na czasie.
Tor‘ury kot jo  we.

Gd czasu rzucenia myśli przez ówczesnego 
premiera Moraczewskiego, aby pchlruosió taryfę 
kedejową w m atę na-daniecuych wydatków i dc 
fieyfeu, p k i fetale wykazuje kolej, oo parę nrie- 
rięcy t-ryfa ta jest podnoszot ą. Ale za to miej
sc© w po-' iąg-j, cboćby w korytarza, z duby i  mo
że tylko bur Izo szczęśliwy podróżny. Co dzieje 
gię aa dworcach łroLjowycb, jak podróżnego 
traktuje służba kolej., jak musi zdobywać miej- 
Ece, błagać j ok-upywai s ę kondu-ktorora. poję
cie, ma każdy, kto rpróbował tego pieklą.

Czy t< indomem jest to wszystko Wysokiemu 
Uati&terstwu kolej.? Może pau-owie z Warszawy 
zeiicicłlby kiedyś przypatrzeć się i incognito 
opuścić ra chwilę wygodne miejsce w jirzysłu- 
gitjąeej im pierwszej', lub sleepingu, oraz rói- 
r.y.h s 'paralek, aby Laucziiie się pi-zekonać, jak 
'wygląda dz edzina przez m„h ad nr, inistrewa ua.

Zufcuteaty przed paru dniami do wyjazdu w 
Sl^^aauo urzędowej, spróbowałem tej toctiny, do 
jakfej. zaorza mą ćeiś podróż h i t  ją.

srr w nocy dwie godziny na dworcu w  Frzew ai 
Isku na spóźniony pośpieszny z Krakowa, decze 
kałem wreszcie cłiw łi pjzyby-łia, lecz tu znowu 

jnowa przyjeaurose, tukanie konduktorów, że 
j miejsca niema; n » uwagę, że jechać muszę w- 
i służbie, koadrJitor II kl. odi-rzyknął mi: „Dla 
fcrs«śii riomn żadnego musu" i zatrzasną! drzwi 
• \vag$fl.u, w  kł-ór.rm przynajucri' j rsa korytarzu 
I mogłoby się pojiżcścić kilka osób.

Obok z MI kl. wysiadło dwóch podróżny h, 
biegnę wiec do konduktora, lecz ten odmowę 
motywuje tein, że w przedziale „jada ślusarze z 
W arszacy". Pociąg odjeżdża, a ja zostaj;, cze
kając do rana na pośpieszny z Lubjina, spóźnio
ny tylko 1 i pół godziny.

1 *ostawszy się podstępom dc korytarza, Jadę 
wrcszc e, rozmyślając nad tem, co widziałem i 
do czego to wszy.iŁfco zmierza? Diaczogo łuisy 

|kolejowe sprzedają bilety jazdy, jeśli pociąg' 
i przybywa już przepełniony? Wszakże można te 
lffet irziiiie porozum,eć się z urzędom mchu sta- 

wysyłającej. Dlaczego nataia się podró
żnych l a dar, moc czekanie- po lelka godzin i 
nugrzeczność 'koraduktorów?

leżeli ze względu oszczędności węgla konic- 
'zre jest ograniezer.ie mchu osobowego, t »  przy 
dobrej woli możnaby ułatwić podróźowatiic pn- 
ciągaaii hążarewymi, bo cóż łat-więj.,»gc, jak 
dołączyć dwa lub trzy waguwy osobowo dla ja
dących na blaską metę, a to u wysokim stopniu 
odiiążyloby pociągi otobowe.

Również z łatwością dałoby się zestawić po- 
cąg  z 30 łub 40 wagonów o&otowych, które je- 
dra lokomotywa po.aszać muie  z ehyżoścłą 50 
kim. na godzinę. Taki pociąg ze Lwowa do Kra 
kowa niecb&y szedł i 14 godzin. Puszczony zaś 
na dzień na główną lśnię zaradziłby choć częścią 
wo aredoli wiecznie błąkających się i cizekają- 
■ cy i.h po<iróżny-ch. Nie moana się tem wyma- 
j wiać, że tak długa ‘ pociąg nie wjochs-iby na 
'mniejsze stacye. bo jeśl wj.dzie ciężarowy, np. 
i 40 lub 50 cystern. t,o trm samesn pm.ucści sę  
|i osobowy. Wymówka, że uiiema wagonów też 
i nie odpowiada rzeczy wistoŁd, bo po sta yach 
dość ich się znajdzie, a p.uszczaiiio pocąyów z 
ri— 8  wagonów osobowych w dzhijjszych cza
sach nie wylyzyrnnje krytyki. Taki pociąg, prze 
wożący parę tysięcy podróżnych, nic pi-zyn ósł- 
by na pewno d-aficyiu.
-Polecając sprawę tę uwadze miarcdajaych 

czynników, zapewniamy, że jeśli n:c nastąpi 
zmiana w tym kierunku, będzieany ostrzej pr/y- 
pomnać się pamięci „panów ze sl-otuiirgó-w i se
paratek". V Ia TOR.

Wiadomości polityce ę.
—  Jutro nastąpi otwarcie klubu gruzińsko- 

polskiego, którego celem jest zbliżeni* polity
czne f ekonomiczne Polski I Gruzy!

—  Komisya Ligi narodów, złożona z repre- 
zuiitantów .Anglii, W łw h ł Fraoeyi, która ma 
dokonać rozdziału własności niemieckie w 
Gdańsku między Polskę a Gdańsk, przybędzie 
do Gdańska dopiero z końeem &iycłu;a 1-921.

—  „TT. Pr. Press#? donosi, źe w Wiedniu 
goslił już załagodzony strajk urzędników pań
stwowych. P,4fiio*usbż żądaela uraędi ików 
zwcrlęśahFoe, wober tego  Konjatct stiujknją- 
rech wydaj odezwę, wzywająca de ponrtnu 
do pracy.

— Premier franc. I  eygues na komisji se
natu oświadczył, i »  traktmt z Se-rres będzie 
zmodyfikowany. Sniyma, którą przyznaj^ Gre
cy!, musi być zwrócona Turcyi, z zastrzeże
niem różnyeh grwarancyi dla mniejszości m.ro 
d owych.

—  Zjazd strOiUiictwa chłopslsieg^ w Zagrze
biu, zwołany został przez Radicza i zgromadził 
t,;-siąeo ciiłopów % całej Oli o rwący! Miasto 
wskutek zjazdu przybrało zupełnie odrębny
charakter, jakby napół wojennego obozu. 

Prze wodnieząeym zjazdu w>7brano prostego 
lanioeia. Pominąo alarmów, szcrzc-aych zawcza
su o tym zjeździe przez rząd belgradzki, prze
bieg zjazdu był spokojny. Jednakże wszyscy 
mówcy zgadzali się w je dnem programowem 
żą,daniu, ihs jrartya musi dążyć do utworzenia 
odrębnej demokratycznej republiki kroackiej, 
do którejby należał także Banat. Z Bcłgradem 
miałaby ta republika wspóln® tylko finanse 
i sprawy zagraniczne. Utrzymanie dotychcza
sowej łączności jest raemożOwe.

—  Prasa czeska, n-iezaleźnio od przesilenia 
wewnętrznego, ż>wo omawia sjduacyę w Ju
gosławii, wywołaną przez irredem ystyczne dą
żenia Radtoza. Organ Benesza ,.Cas“  charak
teryzuje- tę dążenia- jako początek rozbioru .Ju- 
gosławi! wyrażaj je jednocześtde nadzieje, że 
rząd belgradzki dq niego nie dopuści. <4P

I
Im  odszkodowania. Ustawa przewiduje ta-k. zwa łów wojskowej obrony Gdańska', zaproponowała . donoszą, iż sekretarz fuiejszy misjń grockiok 
r.e spółki drogowe, któro ma się tworzyć przy- Lidze narodów, aby nałożono na Gdańsk oLo Z i m a r i s ,  zwolennik V  e n i z c 1 o s.a, oświad- 
masowo wówcłcs, gcly przedsiębiorstwo złoży wiyzak ufortyfikowania swoich granie od strony t czył w rozmowie z jednym z zagranicznych 
dwie trzecio części kosztów. Wtedy to Lntereso -Prus wschodnich i m era  Gr tnice te mają być jkorespondentów, iż nr/.cwrót w  Grecyi doko
wana gmina i lose być przez ujhwałe, sejia ku ; obsadzone przez woijkt. poLkie 
powiatowego zobowiązana do pokiydia reszty j 
kcąztów. Mówca zwraca uwagę na art. ustawy, 
który pOYriada, że ustawa uiennrasza praw i o- 
boivią:--.ków opartych na umowach albo na in
nych tytułach jmawnych co do dróg wszelkich

Przygotowania wojenne w Bolszewii.
Warszawa (Polprcss). Doszły tu wiadomo-

jnany na korzyść króla K  o n s t a l i t  y  n a; zo- 
: stal zorganiz.o-.vany za pieniądze cx-cesarz* 
Wilhelma. Zwoicniiicy V c  n i m i  os a. posia. 
dają podobno ku temu niezbite dowody.

kategoryi. Artykuł ten wstawicno na życzcn e śct» i*  teiszcwicy zarządsiu -w całym szeregu
DrzedrBiwicieli* b. dzielnicy prusldej, gvteie Jctst- irlns* Rosy! rekwizye przedmiotów żelaznych. ................    L ,„  ,„.0............ .........
v;iclę_d:óg bitych, utrzymywasyrch przez właśrt >W Kijowie i Odessie naprzykład odebrano kup- !rym 1C1S r. ot.rcc-zył na korzvśe rządu gre<-l;! 
coli prywatr /.h, służących do użytku publicz-:com wszystkie szyidy żelazne. Pewszecfcrie |go konto w sumo 10 milionów funtów

/iLBO KONSTANTYN —  ALED FUNTY 
SZT2RLINGL 

Horsea. r . A. T. Radio. Rząd argklski w h*.
o-
n

nogo. 1'ówDiież w posJatr-owienia-ch koń-cowyrb 'twierdzą, iż rekwiruwane żelazo ma być pnfce- jgów. Z tej sumy r,,ąd Yac-zelosa wybrał jui 
znajduje się artykuł wyjątkowy dla b. dzielnicy snaczone na potrzeby paodckĄrl wojskowy, jokołe 6 i poi miliona fi.ntów ssterL Obr my rząd
płusldej, zatrzymujący decyzye państwa co io 
’ v Iowy i utrzymania dróg.

Warszawa. (Polpress). uodnyrn ze sposobów grecki został zawiadOEnionn, żc- w razie powro- 
wali.i w łaiz sowieckich z szerzącą się w armii tu na trom byłego lcróia Konsfantyca wszBka

Mim robót- pub! N a r n t  o w i e s -  sohar ‘-rt-err j czerwonej dezercyą, są urządzane per rody ez- j pomoc fiiaacsowa dla Grecji zostanie wstrzy* 
zowawszy stan dróg w poszczególnych czę- nie miastach obławy. Cale uzielniee są ota- , ma.-na, 
ściftch Rzcczyp-osp-oł tej. polskiej, wreszcie pro-' cztune szczelnym kołem wojska, a zatrzymani j 
gram pracy na fcem pclu w przyszłości, cświad- j w tych dzielrdf-acli przechodnie mężczyźni są i 
czył przodewBzystkiem, iż aiaknży istniejące dro odsyłani do czerezwj-czajek cha badania, Na 
gi bite doprov/a-dzić do ta ki egu st-anu, aby sa -: jak wielką skalę prowadzone są te oblany, ■
mocltody osobowe i cężarowe na wielką skałę jmożna wnioskować z togo, żc w ciągu jednego . ■
mcgly na nich jeździć, oraz, aby mogły służyć tylko dnia w końcu października, w  Odessie by- pl 
--ł*o masowego prztwesra w k tó h  ciężarów. Mo-!?0 zatrzyonany th 14.0*41 mężczyzn. Zdrowe
a,>y potrzeba odouclować. Drugiem wo.kiciłi z a . aioźczyzna w wieku pet-crowym jest na, uli- w oorcmie Greąyi w imienni prawa snmosiano-
dasiićm jest rozszerzenie sieiS dróg b?t}Xłi, pray-. cacli miast Lolszewiekich zjawiskiem bardzo wienia wszystkich nnrck-ów, a nie w imfeniu

CZłCZSRIN W  OBRONIE GRECYI.
(Jo3kwa. P. A. T. Wieu. B. kor. donosi: Czi- 
■;in zwrócił się do rządów ar.gljLsldtgo,

/'icnr-kiego i w ! d.ibgo z pTCtestom przeciw- 
i r.ostopoi.caniu tycb państw wobec G recy i 
cc zaznacza, że Rcsya. sowiecka występuje

LAS OWE FOGROCIY Ż '7DÓW W  POLUEN. 
ROSYL

Warszawa. (Polpicss). Wobec tego, że pod- 
z«is niedawnej ofenzywy armii gen. Wraugla 

’ oddziały jego armii dopuszczały się w zaj-

—  j Ro.,yi carskiej, która należała do moc:.rstTg 
ochraniających Giecyę.

najmniej do takiego stanu, jaki jest w b. żabo- raaiBciuai. 
rze pruskim. Trzeciem zadarictm jest p-cicpsze- 
nie stanu dróg drugorzędnyca. W  najbliższym 
czasie wpłyń e do Sejmu wniosek o ustal-co-ie 
sieci dróg państwowych na ziemiach wschod
nich, które w myśl traktatu pokojowego mają 
wejść w cl:ład państwa polskiego.

P. P i o t r o w s k i we osi r&zolucyę domagają mc,vanvch unóii eomcściach gwałtów nad lud- i >»„«..«- ..
cą się oa rządu ścisłej kontro! nad używaniem , nością ‘ żydowską, a także bandy chłopskie . ^ „ ^ Cra *
dróg b ityh . P. \ '  ó, j c i k wzywa rząd do opra-! powstańczo, grasujące obecnie w  całoj polu- | Y ’ .1' r.^ ,^  7 ru.T, uac„i.. j i „  zzej
cowania planu budo-wy drogi od Krakowa przez dniowej Rosyi, miąd-zają pc gromy żydewskio. ^ r a .  ' 881 9 jeu“ 2°  ^
Gołownię do Lublina oraz oo Kocmyrzowa do żydzi uciekają masami do miast. Znaczna ich. 01
Miechowa i do przedłożenia ustawy mającej, lia • ezęść zmuszona jest mieszkać pod <#»•;• >•••.> ,
celu obsadzacie dróg drzewom owocowranl. Ubbcng albowiem władze lokalne nio udania-!

Izba przyjęła obie powyższe ustawy w clru- j,i uciekinierem żadLej pomocy, 
giem i trz^ciem czj taaim z rezclucyą.m po. Pio-i ’
trov,-skiego i Wójcika. ‘  I StSSI^nki 15̂  0 ^ 2 (0 ^ .
Ustawę o przejęciu na własność państwa zem. j

które runią być nadane żołnierzom, na życzenie I Lwów. R. A. T. Ukraiński „Rtdnyj Kraj" po- 
czadu odesłano do- kom siyi roisiej. jdujo następująco
p ! v«ir!v znPTi'3 er.-;

Bamba sr ?e^sie r^uśsidffl,
Bukareszt. (East Express). • Na wczorajszaa 

pociedzenin senat-u wybuchła n:pspodc! watua

STRZ.ÓLY V/ PARŁAM. BFIG IJSKIN.i
! Paryż. F A T. )VL:d. Biuro koresp. Ma wcz-> 
raj zem posiedź ;,au Izby helgijsk ej pewien czio 

[ wiek z galeryi dał pięć strzałów, aby zwnUid 
; uwagę Izby na ni. sjicawiedliwe traktcwar.ie żol 
nierzy, którzy pow rócił z niewód.

STAN OBLĘŻENIA W IR LA N D  Y I. —

Podwyższanie ftfss Brzęiilczyci

szczegóły z Ukrainy: Colsze-
w-cy znezęa ewakuować żiwzięcio Ż ieryakę, | l  ^ p  A T  -Wiod. B w.JJ Kznil 0^ . .
FlOriktrcw i II nmieuiec. Kownoczcsme w re io -!. . , , . . . . . c

i • , .  . _  . . . . -'ta, za w pc;u.iruowo-zachodntu■ In '.ndvi
(nio Zmcr-T-ki i ICamionea gr-emauzą się zna- < , „ , ,  , .

.. * . . , . , . -ctai proklamowany stan oolci/ma.
cina siły sThcryjąnach czmwonych zołmer-zy.

Warszawa. P. A. Tl Rząd zadecydował upo- wśród których ogólny nastrój jest przyc nąbia- 
sażeme urzędników i funkejmnaryuszy pań-1 iący, mimo to kamicrffi-cLa gazeta „Bcłsze- 
stTowyoh. Prezydynm Rady ministrów prze-1 wik“  rczpEnie się o wsi.ech^r/iatowej roacilu-

DW ULETNI ZAKAZ El-1KSACYI 
DO AM ERYKL 

'WaazyngtBn. P. A. T. (Witał. B. kor.) Panya 
ia w Izbie repiezcntantów

. . . . .  . . , , • ŁwuiiSeiL u nv, uti-nim zakasda imigracji z Ęu-
,e do ostatnich czasów jos-zeze fnnkcyono- ' Doniesienia z Waszyngtonu p ow ic i ją,

^  , „ n , r Pnl w „  nTf̂ I  r ^  raly’ ° ^ me ^  rże rząd zakazać
Jak podaje „jsmiyor Polski , projeka r.-ądo- Pasy cukru systematycanjo wywozi się w głąb, t(ł „ „  o'-u v< ró.

wy pragmatyki dla urzędr.ikćw p aai s t w owych Sowdopfl. W  R a j g r ó d k u  wybucido powsta- "  "

siejo już ministrowi skarbu da zaopiniowania cyi i ss“ "zy agitacyę za da!:Bem prowadBCiiiem *re 'ło -i
wniosek o podwyższenie mnożnika z 200 na wojny. Cukrownio na Wołyniu i Podolu, któ- !* J >- _ , w '
oru\ . . . ___ ł. i ___ ______   , . . . .  . - .  , ,  wmiosek. o clwitlctnini300. Podwyisa ma być zastosowana już oa 
lnic- 1 grudnia b. r.

ma przyjść pod obrady na jed.no s mijbliż
szych posiedzeń Rady ministrów.

?;’3G9 kosafgreneji rrskai.
lij-ga. P. A. T. Łot-»wskio Biuro prasowo do- 

■inosi: Pracfc polsko-rosj-jakiej koafercncyi pofeo-
}' ~ * i iwwtg M iś pnałyŚ Ł ii P iw »- kom-syi tery- 
toryaltnej zbliżają się do k&ńra. Konifayt dia 
wymiany jeńcóm zakończą prece jeszcze w gru 
dniu. Jedyiłię komisya ckoooin-czna przeciążo
na jest pra-cą. Celem przyśpiesz tc/a prac toj ko 
ndsyi będą utworzóiae podłeoirusye, które przy
gotują mateeyał.'

Pertz l̂taie w sjwwe
A f iA

Warszawa. P. A. T. rułk. C h a r d i g n y

nie chłopów, które w jednym dniu stłumiano, 
prsytau roiwtrzeTano 18 włośeian. WWBeianic 
powiatu mohylewskiego muszą oczyszczać; 
miejscowości z trenów nctinrowoów, rozstrze
lanych ]7tzoz komuni.-tów. Prawie r.wzystkic
trapy mnią po kilka ran. W  M o h y  1 e w i e 
ąwseprowadzają gwałtownie kontrybueyę,

jenne cele: pierwske: zatamowanie przyjuywu 
robctnflrów europejsldch, drugie: wyląezei ie 
imigracyi japońsktej.

O d Redakcy^.
Ponieważ dotychczas nie nastąpiło przywro- 

przyczen zaoierają mieszkańcom wszystkie za- ! #f,nje połączetfa W n rirabega j l  Waiszawą —i 
pasy MeTrzny. Od pe-wnego czrsu nra^io na nie otrzymafiśmy w eą ge  ebieglkj nocy wiado- 
całej Kiiorrar.czyźrae kowii-u sci rćszerą ko- mości od naszego koreei>otideiiia warszawskiegcn.
ćcioły, z kt.ór>'cb urządzają sobie stajnie. ?'.bc 
magasyny prowiantowe. ----------------

   i K A S I £ S  &A N &I
F r a n c e  za le ca era © is

s a r s c iw e ,  Hegary l irrygatary) 
S fc s c e s k i^ ^ g itK p a j f e w f  T-

w ilaiol, odwroitia w-sjlln, lyl o liurtowiii©

S T A N I S Ł A W
.Sp z o„ -. dftm. 

ztri.NA**', SżctsfS: c-raJ/a A.
OKAZY A !! GkA/.YAłl

fart*

O b r a d y  S eln tP n
Warszawa. P. A. T. Na wczorajszym posiedize- 

niu Sejmu r  glosowatiiu nad sprawą kontyn
gent® mięsnego upadł irniofmk mniejszoś i po
sła P  o d s t o 1 s k i e g o. Wniosek p. 0  s t a- 
c h o w s k i e g o  został przyjęty.

Obradowaiuo następn e nad sprawozdaniem 
kom Uyii robót publicznych w przedmiocie pro
jektu ustawy o

budo m  i utrzyiaa^ir dróg publicznych 
w Rzeczypospolitej polskiej.

Sprawozdawca p. K ę d z i o r  zaznacza, że 
projekt tuta wy dostosowacy jest do uchwały 
m ędzynar. koogreeu dla spra w drogowych w 
T ondyaie z roku 1918 i ustala zasadę, ie zarząd 
dróg ma być dostosuwany do admiD:stracyi pań 
stu ow“j. Dlatego też pod-adetoue tirogina cztery 
kategerye, to jest- pańsl wowe, wojewódzkie, po 
wiatowe i gmiar-e. Każda kategorya pctlpa la 
pod zarząd odpowiedn „h władz. W  postanowię 
nśach ogó-lnych przew:tf-Tane jest wywłaszczenie 
dla celów drogowych. Osobny oddział traktuje 
o: pociągom u. obyważ-oli do- świa/R* ń dsogo- 
rayeb w caturze, które jednakże mogą być zauie 
e » « e  ra  świadczenia pientężne. Myta zweJ się

cu godz. 9 rano do 7 wieczór. Wpisy codziennie.

Paryż. P. A, T. „Jlumo.nitc" donosi, żo na . 
wczorajszcm posiedzeniu komisy i dla Iprsw 
aagr. I-iby (lcput. pre*. L e y g t t e s  oświadczył, :
że resztki arm'i lYrangla nie będą zużytkowa-

.wiadomił Radę Ligi narodów, żo przedstawi-1 ne, locz że będzie się jo dalej żywić z uczn-
oiełe rządu poh-kiego i kowieńskiego finwięii jd a  ludzkości. Na dalszą intcrptl myę oświad- j
propozycyę, aby przi-z bezj»ośrc inio porozumie-j czył Loygues, że Polska r.io jest chcenie przez ;
nio ti itałfć tcrsir konsultacji ludowej. Kom isya ; tukego 'zagrożona. Polska poł /zst)ujc pokoju  _________________________________ ____________ _
kcntrulujaca z ramienia Ligi narodów sobó-.i powinna zająć się wewnę*rzną organizaeyą i .  _ _
wiązała rząd kowieński do uyslania delegatów ■ kraju. Stainwi&ko agresjrarno mogłoby ją de-j A T IF S f l  i l S I ł *  l O W C  n  " i f i f / I I C f  '
bezpoś-tylnio do Warszawy. |pr&wa.dzić do katastrofy. Wobec tego Fran.rya j  p ję ę j jA ,  Ićraków, uliea Eloryaćska 30

CELF.GAGYA LITEW SKA W  W ARSZAW IE J  “ I9 .” rcest?j °  zalccac ^ obce 1 >zus 'ansic rez* przyjmują w p i s y  n »  n o w e  4-miesięczhe kurst 
... . m nr ; waai. buclialteryi, korespendencyi, sfecografii, rachunko-
Y/arczawa. P. A. T. Wczoraj przytyła '/.o < , ,  , , , j w ości państwowej i t .  d. ao 19 grudnia 1923. Kur-

Wrnrszavry dełegaeya litewska, złożona 7. czte- Y&sww zamiast a t a -  mm popołudniowe i y ieczorau. Tamże szkoła pisa-
rech osób irmister spraw zagr. S a p i e h a  J ' v ” v “ * "  |n<a na maszynach wszelkich systemów ot-wa
przyjmie delfeacyę jutro lub w ponlojziałek. KerES-a. P. A. T. Radio. Na konferencyi fcru-

, ksdskiej, która miała się rozpocząć w poriedzia

Sd&isfo Wisflae m Litw«?, K> 1łt  “  &0** vemi™ pra:'  ' [ w ćw oJobn  e wre sredę, przyhcu.f d w »j deiegaei
Warszawa. P. A. T . „Kuryer Poranny" do- angielscy, dwaj niemieccy. Francy*. Whxd.y i 

wiadujo się, że oddziały załogi międzynarodo- Belgia będą miały ró wnież pc dwóch delegatów, 
woj. które przebywać będą na L itw ie przez Pod adresem Niem-ec ma być posraw;ooe sta- 
c.z-as głosowania, przybędą tam tw ostatnich nowcze żądairia, aby grali w otwane karty, a 
-dniach grad Ha. b. r. Podstawą oporaeyjną dla cadto będą mog) udo-wcdeMĆ, eo inogą płacić, 
tych oddziałów łodzie K ł a j p e d a .  Głćwiui o--raz zakonnuiikować, jak płacić 
zaś kwatera mieścić cię będzie w W i l n i e ,  j Paryż. P. A . T. FTavas. „Marin" (bmuei, ie  

Gdańsk. P. A. T. „Dziennik Gdański" dono- na weżorajszem posiedzeniu komisjr dla spraw 
si, źe do Królewca nadchodzą dalszo transpor- zagr. doniesiono, że setki milionów, które ro 
ty wojskowe. Jak się zdaje, wojska te będą stały przekazane Niemcom, enlem poprawy po- 
iTysłane w Łtrjuę grauicy StewctkJ. . łożenia materyałnego górników Zagłębia Ruhr,

jnie zastały użyte w myśl swojego przeznaczenia,

Litwa n-eorzyista io Nftrodaw. •*» openeye ur**d« skarbu pre-
J izydont ministrów Letgues oświadczył uadro,

Wiedeń. P  A. T. „N . Fr. P ręsje" donos' z Ce Niemcy nie a  y  pełnia ją swoich zofooirląsań 
newy, że prośba o dopuszczenie L itw y  do Ligi wobec F incyi. podczas gdy budżet francuski 
narodów została dzisiaj odrzuceas przez piątą na rok J.J21 wykazuje zaliczko 13 ; snów na, 
kouiEyę. sya ta (/ /’ // ‘7.yU . że z pcirodu radriinek Niemiec. Jest to  połcżenśrt parad-jk- 
sżosutdiów, punującydi- w  te » i psistw ic, o e m u-;sałne. które nic może dkigo trwać. • Prezycłcn. 
żna przeprowadzić pr/.yjęcia^ do L4gi. Litwa bę- .^'nistrów mówił długo o tem z Lloydem

l t i t a i i r i Q

wSetki h ro cM  5mm PB.2PiKU8iira
Stanisław Baran

Sp. z o. odp. 29A«

K r a k ó w  S ła w k a  Tfńfea S .

C E N Y  N U S IT d W M S .

dzie mogła jedrak brać tidział w  kornLyaeii te- 
cnraćzJych L ig !  podobn e, <sh ? inne państwa, 
którym przyjęcia teraz odmówiono.

George‘m.

Kre! |rec&i wHwany Mwrtfu.

Itiffńfi MfOSA-ftSSSSU^
frezes To w. Kredytowego Ziemskiego,

.. w r<Jiu 1855, itnail we Lwow-e 9 & udali 
lff2e r. opniTzotry iw. ahraiiisntsml.

Pogrz8b odńj. się w a tatę d tu 11 t>. ra. 
o sodiieic II orzed pot. z kaplicy Boimów 
ni tmcutarż t ycz Wowski, o czem ńrewnyUj, 

Przyjąć i f i Znajomych zawiadamt*
RiDA * APZOam I PYREJPJYA

T5ią KRSDYT0t¥E!O,

Łini w Sdasis^ j Ateny. P. A. T. W ed. Buro k-orosp. Rząd gro 
eki postanowił wysłać te!-grain do króia Kon- 

Cduńsk, r . A. T. DzicnniM tutejsze ogias/.a- stantytia. w którym donosi mu o rezultacie- rne- 
ją te ! gram Bmra Wolffa, dunoszą y, że wyso- biscytu oraz wzywa go, hy wrócił do Grecyi. W i 
bim kcniisorzom Lig oarodow w Gdańsku zo- kolach zwolenników króla oczekują rOWTQtu I 
stał mianowany A t t f  1. s e,. d-yrcktor sckeyi Konstantyna w połowic przyszłego tygodnia. 
ruchu i team,j tu w Lidze narodów.

Gdańsk. P. A- T. Komisya wojskowa Ligi na
rodów, ktokcj pasrawm j  o^cacowatnic s& sępó-

O b o w i ą z k i e m
kużdsga Łbeogu obywatela {act

NIEMIECKA ROBOTA W  GRECYL S l lb a  L f fO G J B 2 v  p d $ k ^
Warozawa. (Polpusej. Z Komstaotyuopołą r



rt, ą. * « ’/ w r% $3m r w »  rmoftin isto rs w .

2* AR TUR  GRUSZECKI,

M S Z E  C I  S A M ! .
POWIEŚĆ.

\W ~ ■ - sali, za kolumuami, błyszczały marmurowe 
łady, ii.:i kiKrych stały patery ze stosami ciast, tortów 
1 n i  k ró w .

Hrłaśłiwc "wejście trzech żydów, ich krzykliwa 
ro; nsowa po niemiecku zwróciła uwagę gości i zmąciła- 
apróojuy nastrój sałi.

KFngeie, zauważywszy obfitość ciast i cukrów, 
m ówił głośno do towarzyszów, wielce zgorszony:

—  <>.y widzicie jaka tu obfitość cfcłsst, ta jest 
w ięcej niż w  Berlbie, i wszystko to pożera naród, któ- 
ry ; prosi, jęczy, ażebyśmy mn doli żywność 
z '  cnb-c. .Tuż ja to napiszę w  dziennikach berliń
ski. ii. W  restauracji dają ryby, mięso, legominy, paiwo 
wkn>, a oni skarżą się na głód, nędzę. Co za praewro- 
t  y naród!

—  Klingele, czy  tobie tu przyjemnie?
—  Nu?
—  Jak tobie tu przyjemnie i ćieptos, dlaczego ty  

nie masz się zabawić? T y , twoje sprawiedliwe obiorze- 
nie schowaj na korepondencję, a teraz paUw na Łubie 
kcbietv, to także dobry temat na korespondencję, czy 
nie tak? ■ _ .

—  Wilhelm, ty  masz rację, ja chcę się d z iva j za 
bawić, _ia zostawię na boku moja dyplomację i dclega- 
fc:rę, a teras chcę być eleganckim Berlińczykiem, —  
uśmiechną! się. wyprostował, i podkręcił wąsy.

—  Te^-az zobaczymy prawdziwego oficera, —  
zaśmiał się Eli.ak.

—  Klager, teraz pofeaż co umiesz, —  zawołał

Klftigele, —  ty  przecież fachowiec od kobkA, po
wiedz z którą można się dzisiaj zabawić?

K lager rozejrzał się po sali i rzekł:
—  Tu niema, moich znajomych kobiet, n i widzę 

same porządne.
—  A j, Klager. co ty  za specjalista, —  śmiał ssę 

K lingele, —  czy ty  nie wiesz, że porządne najlepiej 
smakują?

—  Może i tak. ale poco mi się narażać na odmowę 
i nieprzyjemności? Co innego, żebym był tuki piękny 
i ponętny, jak ty  —  mówił K b g c d  z ironiczną za- 
zdrością —  możeby która okazana się łaskawą.

—  Skąd Klagerowi ta" skromność? —  śmiał się 
Eliak, —  czy ty nie chory?

—  Co mam być chory? Ja wiem, co wiem, a jeśli 
wy tacy odważni, to spróbujcie, czy i i  wam bronię? —  
spojrzał na nich drwiąco.

Eliak zlustrował salę i rzekł lekceważąco:
—  Mnie się tu żadna tak ekstra nie podoba, aże

bym dla niej się fatygował.
—  T y , Tłuprecbt. nie. udbwaj, ty  masz dobre oczy, 

, , a to dużo jest ładnych; czy i ty, Amrnhrs, taki w y
bredny? —  uśmiechnął się K lager drwiąco.

—  Ja nie wiem... ja  patrzę —  rod z ił oczyma 
po sali.

—  Ja tobie A nn :nhis, pomogę —  uśmiechnął ssę 
drwiąco Klager, —  tu dużo ładnych, ale przy nich goie. 
Jost uu jednak najładniejsza i sied li sama *  mou.ą 
czy ciodą.

—  Gdcue ona? —  spytali zaciekawieni.
—  Gzy w y  naprawdę nie widzicie?... P ią ty  stolik 

na prawo od nas. w  zagłębieniu przy oknie.- odkłada 
teraz ilustrację... widzicie? T o  coś ekstra pięknego, ja 
się znam na tern.

Patrzyli wszyscy trzej na młodą pumę w  jasnym 
kapelusiku na bujnych, falistych, ciemnych włosach 
x odbłyskiem złotawym. Tw arz świeża, młoda, z  rysa
mi jakby wyrzeźbionym1’, z jasnern aż promiennem czo

łem, miała wyra* nsutewywajnej sftodyczy ł  dobroci, 
zwłaszcza gd y  podniosta na matkę swe piękne, ciemne 
oczy. N a tle framugi rysowała ®ę je j bajnaomijna i w y
kwintna kibić. Całość jej postaci nobiła wrażenie dosko
nałego dzieła sztuki, które cudem ożywione, spogSądaio 
na otaczający świat zdziwienie i smutno.

N ierylko trzej żydzi patw.yli na nią ujScrczywie, 
ale o. kilka stolików opodal, pod osłoną traymanej ga
zety, zachwycał się nią m łody blondyn, niezwykle petzy- 
stojny, z  tweuraą szczerą, energiczną. Jego efemno- 
fijoŁkowe oczy śledziły z  wielkiem upodobaniem fcażdy 
jej ruch, spojrzenie, zachwycał się jej białą, wykwintną 
ręką przerzucającą karty Biuetracji, i pewny był, że glos 
jej musi być dźwięczny i. melodyjny, gdy zwracała się 
do starszej kobiety naprzeciw siedzącej.

—  W iecie, co wam powiem? —  uśmiechnął się 
K lingele, ona jest niczego, ona nawet w Berlinie w y 
glądałaby nieźle. W ilhelm, ty  masz dobry gust.

—  Ja wiem, ale co mi z tego i tobie także? Do 
niej może się zbliżyć i gadać tyłko go j bogaty, a żaden 
z naszych. Ja znam to kobiety, —  westchnął, —  każda 
z nich, nawet najposbępowszni, to antysemitka jak 
zechceaz się zbliżyć.

—  Wilhelm, ty  wilasz, co ci powiem? ty  jesteś 
g łu p i W  miłości niema semityzmu i aeeimtyzmu, jest 
ty lko miłość.. Gdybym ja  miał czaa i om otę, noefce- 
chŁłbyia każdą.

—  Ozy i tę? —  spytał Ełiaik niedowierzająco!, bo 
im w ięcej się jej przypatrywał, tembarefeiej wważał ją 
za niedostępną, ocenił bowiem je j .nowy łoosiium na 
tysiąc meurek z górą.

—  Ja widtz/ę —  zaśmiał się K lingele, —  że w y, 
to, nib macie śmiałości. U nas w  Berlinie inaczej, tam 
do każdej wolno się zbliżyć i spytać, czy  mogę zrobić 
z nią znajomość?

Klager, trochę przez ohęć upokorzenia dumnego 
Klingele, trochę przez mściwą zazdrość powiedział.

—  Ty , Anmnius, m ó w il i ,  i e  kobiety łuibią gwał-

tórm ą natarczywość i  zamiesisz nam bras śmiałośoi, 
nu, jeśli ty  taki mądlry i  odważny, idź do mej j zrób 
z nią znajomość. Ja. w tedy powiem, ie  ty  nie już pruski 
oficer, ale prawdziwy berliński oficer.

—  C zy ty, W ilhelm, myślisz, że ja się boję?
—  A  jak ja  mam nazwać to, że  nie śluiicsc. zbliżyć 

się do niej?
-—• Ja tobie, W ilhelm  pokażę, w  jaki sposób m y 

w  Berbnie zabieramy się do kobiet i zwyciężamy, —  
wstał z  krzesła i z cygarem  w  ustach gotował się do 
opuszczenia towarzyszów.

—  Kkngele, zostańcje, może być nieprzyjem
ność, —  ostuzegł Eliak.

I  K lager również w  obawie niemiłych następstw 
radlił:

—  A-rminTius, ja  c i wierzę, i  może to dobre na Ber
lin, ale nie tutaj.

— My. Prusacy, n igdy się nie cofamy, —  o d r«w ’ o- 
diział głośno, co zwróciło uwagę bliższych sąsiadów 
i patrzyli na idącego, a również m łody blondyn. Kliu- 
gele zbliżał się nierównym krokiem do stolika, ptray 
którym  siedziały spokojno dwie kobiety niepr/ecEU- 
wające niemiłej niespodzianki.

Podsaedł, skłonił się 'głęboko i wyciągając, prawą 
u\jkę, mówił po niemiecku rozmąci owanym tonem:

—  Moje oazy nie mogą się mylić, to  przecież 
panna Póz/a Klaphofe? z Berlina? T o  dla mnie wielka 
pujytiemność —  starał się ująć cofającą się. rękę nlc- 
znl\iomej, która zdziwiona i gmiearana powiedziała 
surowo: '

—  N ie rozumiem pana.
—  Jakto, nie poznaje mnio panna Bózia Kłap- 

holz? A  pani jest tak piękna, że ja zaraz poznałem.
—  Czego pan chce, —  zawołała matka, —  nic 

znamy pana.

(CŁ*3 dalszy nastąpi).
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Z H A K O M I T A
I C K f i Y a  . K a ^ S Y A Ł O
1'*,Zy p;:io aulciwlaay w 2>kopaaeai do sprzedania 
ta. Si u  flr.rstępua ceną Informacji uda'»ll kancelaija 
asron karnych Kazimierza Pawłowskiej w iłowym Targn.

d o ~ s p r z e d a n i A
|est w ielki skład różnych k o s ty u m o w  

maskowych. m a
'oiiusz Winopa!, Cieszyn ul. GłęLeka 27.

M m  KRAMfrWA OfiMSKtESO
J .  K A L A F P ^ K iE G O rssi

w  Krakow ie, ui. Szewska L . 12.
wykonu o Koslyuuiy spacerowe i sportowe, płaszcze 
fttirzsne, świtki itp. Dla P. T. przejezdnych m iar* 
w paru ao iziuach. -  Posiadł najtoptte rofereneye 
f*k« soiidneao wykonania i prakivczneflo krój*.

K i l ł i a  t i u F t e e t t y t h  i  w i i# £ $ 2 : 3 f c f o

K A H I I N i C
VJ P c t R t o i u ,  «  63

malejsza kamienica  ̂ skuil^ni w-pli, piwa i koloa'aluym. 
Kiaemat..graf w łfódmieiciti (pewaa efftyatkucya), kilka 
dobrze i r jsperującycb akładów koionialoydi, ddikate- 
*6*!, rcstanra-.-y] i skład konft-kcyi damskiaj » »  aprzedal 
W ik to r  P a w la k , P o zn a ń , K w ia to w a  13 . I .

l a M i s y p i i ł i f f l i i i a
poszu k u je !
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3  m a s z y n i s t ó w ,
2
1 werkmisirz^,
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Raflattuje się Jedyaia na siły pbrwa*orxędaa, 
Bkwanfikowaae, a egzaminami 1 praktyką.

Ziłoczeoia wraz a odpisami świadectw prosimy 
przesyłać do Zarządu kopzini w Kałn-su.

Warunk* pi-cy i wynagrodzenie w  Datura# poda
my po otrzymaniu ofert zgłaszającym. 99 >8

Biichaitera-bllansistę
i saldakontystę

rrzyjmuje natychmiast fa; ryka w zachodniej Ma- 
fopolzce Reflekiuje się jedynie na siły aamoaziel- 
ne o diiilazej praktyce zawodowej. Mieazksnio i 
aprowizacja zapewnione. Oferty znb .Fachowiec* 
do biura .Ruch* Kraków, *1. Szczapańaka 1. t.
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„ K a te c h iz m  p o ls k ie g o  d z ie c k a 4*
Łr»cx W. Beł2<j, s prxeślicz»emł barwnemi Łlustracyarał 

lęcior Krxe#za. — Cena w oprawie . . . M* 100 —
.S ro c z k a  kaszkę w a rz y ła *
Teicsf rnsncj autorki ćrtyst. bajek dla dilecl Zofii Roj;©- 
sz6wcej. iluatracjre barwue luba sklej-Slryjeńskiej, 
a podkładem muzycznym M. Sv/ierz;Ć8klego« -  Cesa 
w  o p ra w ie   .......................................... ..... A lk . 80*—
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M IE S Z K A N IA
do  wynajęc ia  w  Za
kopanem. W indom.

n l. Ł o b z o w s k a  12
w  p j-dworsju. 29S0

S o r a a d a r a
t w i l k ę  m ęską pod 

szytą barankami.

bl. Krswoderska 54.
I. p. na lewo. 2tFl

dla P. T. Kursów i Kółek rolniczych!
towary SBZO- chu^łł*3, plod*?, b5a55*ne, pafk-
n T i m n w o -  t5tathy- o » » » łP « t W .  ho tu ch v ,  
lif Nu Zimowe, s p a d n lc a , s p o d n io , u b ra n ia .

SSaterys zimowe, barchany, fłanele, eajgi, płótna 
kolorowe i bisłe, obuwie, skórę na podeszwy 

p© 3sca p o  c e n a c h  kosskuraiasy^nsycSa 2 S 4 1

Doro hortowny „W RZ0 S“ b r a k ó w ,
Krowoderska 7.

t W i ę k s z e  I l o ś c i  < W 8 S © H ^

JAŁOWCU
zakupi natychmiast gorzelnia przemysł. 
Zgłoszen ia  pod „Jałowiec*4 do Jiiura

Hrasa“ , Kruków,  ul. Kormpl icka !6.

Z W I Ą Z E K
PBLSIieH STOWARZySZEH SPOŻYWCÓW
w Contisli twej, Warszawa - Mo. otów, ul. ,Mi Jciewicaa, 
oraa w OddilaUcb. w Będzinie. Chmielniku, Częstocho
wie, Kiricacfe, Korskich, LabUnte, Łodzi. Łomży, OsUewrca, 
Puburoch, Radomia. Skierniewicach, Włocławku, Wlosig- 
czowle i Zamościu

< o w A o e i i  tępi radykakia pluskwy, mole, peh?y, muchy itp.
W jr r < b  f a r m .  L . D o r o s z  o w a .  Io97

—  - - - — —  OtRcrałas r*prozcntacya na Pulskę i Śląsk : s =  - .---------- -

R^k^i. Boni Hsndlswy Lessrkiewicz i Ska r%Fl%:

rPt historii
posiada stale aa akładiie:

W j r d a w a U i w o  t  u k r e t a  ten 
i  p r a k t y k i  k o o p « r « r } l  sfM?2ywoÓu.

i / .K t iw e  •  ■ p ć t^ s lr tn la e h , o o k w a to u ą  p r z e i  
Sc|k»  29 p a ld i le n d k a  IM O  r., stotolgr d «  ro («o -  
lm «J I  u p o td n e k z jr rh  łt o w w iy K M a a  tp ó ty w w frw
I t r « łą te «zk ! e*loakow K .k t* t e  atatateut, op m * 
c o u f t f t e  n a  z i i a & d J ®  Ł ą i a w y  o  b p tU d z łe ła t a c i l iu  

l U i ^ i  b oć isJ lu . y i e «  I d ru k i p o m e b M  prxy 
p r o w a d z e n i o  r s c b iu tk o w o ^ l w  t t o w w i y u e -  
a ła e h  s p e t y w e ó w .

Szczegółowy I ceny wydawnictw ocotszaiM tą

f t U 7 G & 1 C » S ! Ł E
e s o f e o w a  

Cilżsrowe omnibus- trakiatery
[Ustawa szybka

„ESHAFE“ Kraków, Pilarska 4
o ca a cn o D D a u ca cn a

Istory Diesla
oraa ropa* dwnutt-we  

•dSdo  f!0» MK. dostarczy 
„ P i ł e ł * 1 2*3 

L w ó w ,  B a lo r e g o  4 .

W aisu ; d ’ «  S iilad u ic
Kółek i Jiayeów 

wyroóy gurncarskie, garn i; i, ml- 
Bki, doniczki, watocy «ila sskla- 

d ów  orni o d o try e h  po io cc  
Jon Chmiel Modyuia Uiogowiłkz 

"3 p ŁaóeaŁ 2590
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WYSTAW A GWIAZDKOWA
L l * »  f a m o t y  P r z e m y s ło w e j

orzjądjtA jak  coroctn ie
W T S T A W Ii  G !*Z D X O W Ą

w rwyni Ink.łltj 
r z y  o L  S ż r s a s e w s k ic ^ o  L . 28 

W yitsv * « lej reprezesto- 
wast hed^ wyroby wfeuae 

i ws*y»tkJc« wr^A?zych praco
wał poiskidb ozdób na drzewko 

i zsłrawek. 296(3

Fabryka organów
B r a c i  R iE G E R
Kamićar (JSijerndarą Ólęak 
baduja światowej sławy

k o it io ły  i o rg a n y  
h on < er(sw s . 2340

Źródło ^  ®  przyberów ^  §§  
da szycia i krawieczyzny

Kici krjj. wa i li-giaiiiund, bsuatny, taśmy Ićd -.abae 
i kawsir’ane, guziki do ubrab I bielizny, guma podwiąz
ka*.* PaAczachy dams ia, dziecinna, skarpatki mąsk ■, 

rękawiczki —  poleca Krna 2424

£. OSTASZEWSKI I E. MEYER
K ra k ó w , R y n ek  5 .

Fraesytki u  prawincyę u tkn iton it i/ę odwrolste pocztu ta 
islieską. — Dis Kótek Rolnłecyeh i  Konaomów ceny »p*C7«lne.

KALENDARZ POLSKI
NA ROK 1921

roczaik trzeci. Nakład Związku Księży Abńynen- 
tdv. Zawiera obszerny, ilustrow ny (40 ilustra- 
cyj) aplł Polak', Po>ada:k prswaiczy, dobrany 

dział powieściowy I L d.

Zjmćwftni* przyjmuje: ks. Ignacy Ć h w i r a f ,  
Lwów, ul. Czarnieckiego Si.

C e n a  2 0  in a r e l i ,  t pr.usyłką polocoaą 2 3
m arek .

Rabaty w e d łu g  umowy.

raz na miesiąc w tygodnika .Opolem- 1 w  kaśdjm
.Rzeczpospolite Spółdzielcza*.r «  m ies ię c zn ik a

2881

SOLALI
L #  C ^ o jB p S ?  i  i
AJ C J  Cuaaiu.Uyroc). m

S i a p i ° ® s z e E i e  d o  S n f o s k r y p c y g .

Podpisany Komitet Założycloli dia założenia przedsiębiorstwa majęeego aa celu prowadzenie 
własnego młyna i wytwśrnl chieba „Zdrowia*1 w fermie Spółki akcyjnej pad firmę:

ZIARNO**r >
Polska wytwórnia chieba zdrowia Spółka akcyjna w Krakowie.
o kapitale zakłsJ&v/yni Mkp. 7 ,000 .0^0’—  podzielonym na 14.GG0 sztuk akcyj po 500 Mkp. 
opiowaj^oych na okaziciela —  no podstawie statutu zatwierdzonego postanowieniem Mini- 
stróY/ Przomysło I Handlu oraz Skarbu t  dnia 20. października 1920 P. P. 426.

za p ra s za  d o  s u b ik r y p ty l  n a  następu jących  w a ru n k a c h :
1) Cena 1 ukcyi wynosi 500 M!tp. i winna być pełno wpłacona gotówką.
2) Subskrypcy* t o *  do dnia 3l grudnia 1920 r. £363
3) Komitetowi Założycieli który przeprowadzi repartycyę akcyi przysługuje 

praw o  zwrócenia subskrybentom do dnia 15 stycznia 1921 bez procentu 
i bez odszkodowania całej lub części deklarowanej i złożonej gotówki 
o ileby to okazało »ię konierznem po przeprowadzeniu  obliczeń.

Z g ło s z e n ia  I w p ła t y  n a  a k e y e  p r r / jm u f ą  :

Pelskl Bank Krajowy Spółka Fakturowa w Krakowie Syndykat Rolniczy w Krakowie 
Filia w  Krakowie. P odw a le  L . 7. plac Szczepański L . 6.

. Z I A R N O "Spółka Akcyjna Handlu Ziemie płodami
rr Warszawie, ul. Służecka L. 3.

t  P o ls t ia  w y tw ó rn ia  ch ieb a  z d ro w ia  S p .iop . ndp. 
w K rak ow ie , ui. Szczepańska L. 11.

Przedsiębiorstwo ma polecać na prowadzeniu młyna i masowoj produUeyi chieba w własnych budynkach fa
brycznych położonych w Krakowie, bardzo korzy ..lnie przy siacy! kolejowej Podgórze- iĄisłn.

Wytwórczość dzienna obliczona na 25 000 Kgr. cbleba .Zdrowie" najprzedniejszej jakości pod względem smaku 
i pożywuośei, z zastosowaniem postępowego, znanego za granicą systemu mielenia ziarna i wypieku chieba, przy cał
kowicie samoczynnej działalności mechanicznej. Wskutek masowego wyrobu, zastosowonia doskonałych urżądioń me
chanicznych i fachowego kierownictwa, rentowność przedsiębiorstwa będzie znaczna i pewna nawet przy niskich ce
nach chieba.

Budowa bndynków fabrycznych obliczonych na podwojonie wytwórczości Jest na ukończeniu, motory i transmi- 
syt tnajdują się na miejscu, a reszta gotowych juz w fabrykach nrządzeń mechanicznych zostanie wkrótce Bprowa- 
dzoną, tak że uruchomienie młyna i wytwórni chieba nastąpi z wiosną 1*21 roku.

Komitet założycieli:
Polski Bank Krajowy Filia w Krakowia. —  Spółka Fakturowa w Krakowie, Podwale 7. 
Syndykat Rolniczy w Krakowie. —  Spółka Ako. Handlu Ziemiopłodami w Warszawia. 

„ Z l a r t t o 1* Polska wytwórnia chłaba zdrowia Spółka z ogr. odpow. w Krakowia.

1T k k ó o i  N k i d ł j  Sp ó łk i fc*fjay.“j. 3u>w. Miej. z ogr. edpow. w  Krakowie. Redakio cdpowlediirJay; K a re ł K o l e k t a .  —  Drukarnia „Głazu Narodu'1 yr Krakew re pod zarządem Romana Ferka.
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